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Na froncie Estramadura toczy się 


Walka sz'eża rtęci 


w najbogatszych na świecie kopalniach Almadenu 


Na froncie Ebro wojska republi- 
kańskie po krwawych walkach o- 
debrały wzgórze Nr. 666 zadając 
nieprzyłacieltwi wielkie straty. Je- 
den lotnik włoski został wzięty do 
niewoli. 

Na froncie Estramadury faszyści 
atakują w dalszym ciągu na odcin 
ku Cabeza de Buey, lecz odpierani 
są z wielkimi stratami przez woj- 
ska republikańskie, Ofensywa iw 
szystów prowadzona na tym fron 
cie już od miesiąca, nie posuwa się 
ami o krok naprzód ł poza lokal- 
nymi i nie nie znaczącymi Zmia- 
nami, front w głównych punktach 
utrzymuje się na Starych stano- 
wiskach. 

Celem oiensywy na tym odcinku 
Estramadury jest jak już podaliśmy 
zdobycie bogatych złóż rtęci, naj- 
bogatszych na świecie, znajdują- 
cych się w kopalniach Almadenu. 
Przed miesiącem na początku 
ałensywy, nieprzyjaciel mlat do za 
notowania szereg sukcesów woj- 
skowych, z powodu znikomej Tlo- 
ści wojska republikańskiego na 
tym froncie j przewagi liczebnej 
faszystów. Lecz skoncentrowanie 
większej iłości Republikan na tym 
odcinku, uniemożliwiło faszystom 
dalsze posuwanie się na tym fron- 
ele 1 caly plan ofensywy zostal 


udaremniony, zanim jeszcze osiąg- 
nięta plerwsze obiekty zakreślo- 
ne w planie, 

Akcja republikańska jest prowa- 
dzona na liniach obronnych na po 


skich. Faszyści znajdują się w od 
węi 18 — 20 kim. ad wielkiej 
drogi wiodącej od Almaden do Po 
zoblanco. Rzekę Rio Zujar faszy- 
ści nie zdołali sforsować mimo 


ludnie od Almaden, Linie te nie| licznych wysiłków. Czoło wojsk 
byty przerwane w żadnym punk- | gen. Franco znajduje się w odle- 
cie od początku ofensywy, mimo | głaści 35 kłm. od kopalń Almade- 
gwałtownych ataków nieprzyjaciel l = 


Z frontu na Jang-Tse donoszą, 
iż otrzymano tam z pewnego Źró. 


dun“, odmawia wycofania wojsk. 
Podobno sowieccy doradcy Czang- 


dła wiadomość, że dowódcy wojsk j Kai-Czeka nalegają również na 


chińskich, wywierają silny nacisk 
na Czang.Kai.Czeka, by wyprowa 
dził główne siły armii z rejonu 
Hankou do prowincji Hunan, a po 
tym stopniowo skoncentrował chiń 
ską armię w prowincjach Szeczuan 
i Guidżów. Czang-Kai-Czek, któ. 
ry, jak wiadomo, oświadczy), że 
Hamkou stanie się „chińskim Ver- 


Odbubowa niemieckiej marynarki wojennej 


Wydawany przez naczelne do. 
wództwo sil zbrojnych Rzeszy ty 
godnik „Wehrmacht“ poświęca 
swój ostatni numer odbudowanej 
marynarce wojennej  miemieckiej. 
Numer ten, do którego artykul 
wstępny napisal szef niemięckie] 
marynarki wojermej admirał Rae. 
der, stara się przedstawić szero- 
kim masom czytelników, interesu- 
jących się sprawami morskimi, pro 
œa odbudowy raz stan obecny 


Manewry niemieckie 


zdezorganizowały całe życie w Rzeszy 


Korespondent PAT. dowiaduje 
się, że w związku z tegorocznymi 
manewrami odwołano wszystkie 
pociągi robotniczej organizacji 
„Kraft durch Freude“, udające się 
do Nadrenii oraz południowych 
południowa = wschodnich Nie. 
miec. W związku z powołaniem 
do szeregów rezerwistów zaszła 
konieczność zarekwitowania na 
kwatery manewrowe szeregu 
azkōł. Dzłeci szkolne będą przez 
okres manewrów zwolnione ze 
swych normalnych zajęć, Na skd- 
tek powołania na ćwiczenia szere 
gu pracowników tramwajowych i 
autobusowych, odczuwa się obec- 
nle Brak tego rodzaju tachowych 
przeszkoleniowych dia kobiet nie- 


| a 


Lord Halifax 


Ronezerzane za granicą pogłos 
Xi o dymisji angielskiego ministra 
spraw zagranicznych lorda Hali- 
fure dementowane są ze strony 
miaradajnej w sposób zarówna wy 
famy jak stanowczy. 


stach, co zmusiło odpowiednie 
przedsiębiorstwa i władze mlej- 
skie do zorganizowania kursów 
przeszkoleniowym dla kobiet nie. 
mieckich, mających uzupełnić tu- 
ki, powstale przez powołanie do 
szeregów mężczyzn. 


marynarki wojennej. Ośrodkiem 
obecnej sity zbrojnej Rzeszy na 
morzu są — jak iniormuje „Wehr 
macht“ — dwa okręty liniowe po 
26 tya. tom każdy („Gnejsenau* i 
„Scharnhorst*). Poza tym zaś w 
budowie znajdują się dwa inne o. 
kręty po 35 tys. ton. Na ukończe- 
niu są również dwa lotniskowce 
po 19 tys. ton. W r. 1942 spusz. 
czone zostaną na wodę dwa cięż 
kie pancerniki „Bluecher* i „Ad. 
miral Hipper“ i dwa lekkie po 10 
tys. ton każdy. Trzy dalsze po 7 
tys. ton są w projekcie. W służ. 
bie znajduje się już 16 nowoczes- 
nych torpedowców, 10 zaś jest 
na warsztacie, który opuszcza pra 
wdopodobnie w r. b. Odbudowa. 
ma zastała również od podstaw flo 
tylia łodzi podwodnych, których 
Rzesza posiada w służble 37, a 31 
znajduje się w budowie. Małych 
torpedowców niemiecka marynar- 
xa wojenna ma 18. „Wehrmacht” 
zwraca uwagę czytelnika niemiec. 


kiego na fakt, że siły zbrojne pag. 
Szy, dzięki temu, iż odbudowane 
zostały zupełnie od podstaw, stoją 
dziś na najwyższym poziomie fe 
chnicznytm. 


utrzymanie Hankou za wszelką 
cenę, wskazując ma fatalne wraże. 
nie, jakie upadek Hankou wywo- 
ła w całych Chinach i zagranicą. 

Połączone japońskie 4 kolumay, 
przeprowadziły na szeroką skalę 
zakrojoną operację przeciw par- 
tyzantam chińskim, którzy ostat 
nio pojawili się w wielkiej Jiczhie 
na północnym brzegu zataki Han- 
dżow w rejonie Hajan. Partyzan- 
ci stawiają silny opór. 

Komunikat chiński donosi, że we 
wschodniej części prowincji Hopei 
trwają uporczywe walki między 
partyzantami, a Japończykami. W 
tym rejonie działa dwudziesto-ty- 
słęczną grupa partyzancka, która 
powstała z drobnych oddziałów 
miejscowej krdności. 

Agencja Domei donosi, że woj- 
ska japońskie w prowincji Szansi 
rozpoczęły akcję, celem zniszcze- 
nia oddziałów pArtyzantów chiń- 
skich, których liczba wynosi około 
42 tysiący. Partyzanci chińscy dzia 
łają w następujących okręgach na 
tyłach wojsk japońskich: 10.000 


ludzi w pobliżu m. Cinan (stolica 
prow. szantuńskiej], 10.000 na po- 
łudnie od m. Cinan, 3.500 — na 
północnym brzegu rzeki Żółtej, 
3.500 w pobliżu Pingjuan, 3.500 
pod Teczou. 


Wczoraj stracono w Berlinie ska 
zanych na karę śmierci przez sąd 
wojenny Rzeszy za zdradę kraju 
Karola Wieshoffa z Wernez w 
Westfalii, Piotra Heinza z Zewen, 
i Wilhelma Baruna 2 Bad Duerk: 
heim (Palatynat). Wszyscy trzej 
skazani zostali za utrzymywanie 
kontaktu z wywiadem obcego pań- 
stwa. 


Wulkan Asama wznowił dzia- 
łalność, Nad kraterem unosi się 
słup dymu wysokości 1500 mea 
trów. Słychać wstrząsy podziem- 
ne. 


Ostra reakcja Czechów na demonstracje hitlerowskich agentur 


W Pradze ogłoszono urzędowy 
komunikat w sprawie wiorkowych 
zajść w Most (Bruer) podczae 
manifestacji Niemców sudeckich, 
urządzonej z okazji objęcia meg 
dowania przez nowego burmistrza 
tego miasta, członka partii hitle- 
rawskiej komunikat zaznacza, że 
w manifestacji tej wzięło udział 
okoła 3 tys. osób. Uczestnicy po- 
chodu wznosili okrzyki „Sieg 


Nowa straszna katastrofa lotnicza 


Włoski samolot spłonął 


13 osób znalazio śmierć w płomieniach 


Wodnoplatowiec włoski, na pa-|a poxiaśrie prefekta Varese Ma- 


kładzie którego znajdował się pre 
fekt m. Varese, ułegi katasirofle 
w kilka chwil po starcie. Wodno- 
płatowiec rozbił się jeszcze na lą. 
dzie į splonąi doszczętnie, 

Q przebiegu katastrofy ogł0sza- 
na następujący komunikat: Wod- 
nopłatawiec „MC—94", należący 
da fabryki lotniczej Macchi w Va- 
rese, pilotowany przez pilota fa. 
brycznega Jiuseppe Burei, mając 


Trocki maix zamordowany 


z polecenia G. P. U.? 


Dziennik meksykański „Univer. , 


zal Grafico“ donosi, że przybył do 
Meksku niejaki Georges Mink, któ 
z otrzymaj polecenie od G. P. U. 


owania Trockiego. 


W związku z tą wiadomością 
dom, w którym mieszka Trocki, 
otrzymal wzmocnioną ochronę. 

(PAT.). 


rio Chiesa Graz jego rodzinę, roz- 
bił się w kilka chwil po starcie. 
Załoga i pasażerowie w liczbie 13 
osób ponieśli śmierć, 

Dowódca eskadry lotniczej gen. 
Aldo Pellegrini oraz gen. Felłce 
Porro wraz z dyrektorem fabryki 
Macchi udali się na miejsce wy- 
padku, celem przeprowadzenia 
śledztwa, 

Pa zbadaniu wypadku na miej- 
scu, Okazuje się, że katastrofa na- 
stąpiła w pół godziny po starcie 
wodnopiatowca, który spadi 1 spło 
| 


Jaką będziemy miell 
dziś pogodę 


W półnomej części krajn zachmurze- 
nie duże, poza tym umiarkowane, Miej- 
stami drobne deszcz, Temgeretura w 
ciqgu dnia okało 22 st. słabnące wiatry 
połndniowo - zachodnie. 


nal pod Mornago. Na miejsce wy- 


Heñ“, na co pabliczność czeska 
odpowiadała okrzykami na cześć 
Republiki i premiera Hodzy. Gdy 
o godz. 21.15 pochód skierował się 
w stronę „Tumhalle“, z brzegów 
rzeki Bela padły kamienie, z któ- 
rych jeden zranił lekko Niemca 
Karola Koernera. Po opatrunku 
lekarskim Koerner udał się do do- 
mu. Inny kamień rozbił szybę w 
restauracji „Tumnhalle*, Po roz- 
wiązaniu pochodu doszło do odo- 
scbnionych zajść, Kilka osób za: 
równe narodowości niemieckiej, 
jak i czeskiej, zostało potrubowa- 
nych. O godz. 23 epokój został cał 
kowicie przywrócony. Pa przesłu 
chaniu wszystkie zatrzymane oso 
by zwolniono. Minister epraw we: 
wnętrznych wysłał na miejsce dla 
przeprowadzenia dochodzenia ge 
neralnego inspektora policji Krae 
mara. 
sa 


padku przybyła straż ogniowa,| Wczoraj md zastał wezwany 


która, mimo wysiłków, nie zdola- | do 


la uratować ani pasażerów ani sa. 
mofofy, 


Berlina niemiecki charge 
d'affaires w Pradze Henke. Odle- 
ciał on samolotem, specjalnie po 
niego przysłanym. 


Walka górników o ludzkie warunki pracy 


Strajk głodowy 


na kopalni „Wawel narazie przerwany 


PAT. donosi: 


Późną nocą cala załoga opuściła | w 


W wyniku konierench, jaka od | okupowany teren kopalni i udała 
była się w czwartek wieczorem | się do domów. W sobotę ma na 


między radą załogową kopalni | stąpić podjęcie normalnej pracy. 


„Walenty — Wawel" a dyrekcją 


Rokowania w sprawie wysunię 


kopalni doszło do przerwania | tych przez robotników postulatów 


strajku okupacyjnego i głodówki. 


toczyć się będą dalej, 


Wczoraj w południe lord Run 
ciman odbył konferencję z pre 
mierem Hodzą. 


Pożar 


w Palestynie 


Na peryferiach Jaffy wybuchła 
bomba, która zraniła troje dzieci, 
Poza tym w Jaffie terroryści kil. 
koma strzałami rewolwerowymi 
zabili Araba, iunkcjonariusza po» 
licji. 

W potyczce pod Acre, zginęła 
dwóch angielskich żołnierzy, zaś 
jeden oficer i 7 żołnierzy odniosła 
rany. Po stronie arabskiej miało 
zostać zabitych 37 ludzi. Dwóch 
Arabów Anglicy wzięli do niewoli. 


Belgia znosi 
prohibicję 


Rząd belgijski opracowuje pro 
jekt ustawy, która położy krea ist: 
niejącej w Belgii prohibicji. W 
chwili obecnej wyszynk alkoholu 
wysokaprocentowego w lokalach 
publicanych jest zabroniony. Da: 
Pnszczane są jedynie do konsam 
cji piwo i lekkie wina, Ustawa ta, 
istniejąca od wojny. zwalczane by- 
ła przez holelarstwo belgijskie. 

roku hieżącym brak turystów 
MS ai przypisywany jest 
częściawo istnienin tei prohibicji. 
W rezmltacie Rząd belgijeki posta 
nowi ją zteformować i prawdopo: 
dobnie już w najhliższym czasie 
Belgia przestanie być „mchą*. 


Zwrot w pólilyce Stanów Zjednoczonych 


pól irortwieli denokratyj 


Prezydenj Roosevelt 
wiając z okazji przyznania 
doktoratu honorowego w uniwer 
syłecie oświadczył w m. King 


ston (Kanada), że Stany Złedno. 
czane nle pozostaną bierne jeśliby 


jakiekolwiek mocarstwo zagrozi. 
ło Kanadzie, 

Mówiąc o ostatnich  alarmach 
wojennych piez. Roosevelt oświad 
czył: „My, Amerykanie, nie znai- 


dziemy się już więcej a dalekim 


kontynencie, którego nie mogą in- 
teiesować, lub któremu nie mogą 
zaszkodzić zamorskie konflikty. 

Przeciwnie staliśmy się przed 
miotem zainteresowań wszystkich 
zamorskich sztabów 1 biur propa- 
gandy. 

Nasze wielkie bogactwa i pote- 
ga wojskowa czynią nas poważ 
nym czynnikiem pokoju niezależ- 
nie od naszej woli. Na szczęście, 
wy, Kanadyjczycy i my możemy 
trzeźwo rozważać te możliwości, 
będąc zdecydowani nie zaniedbać 
niczego, co mogłoby służyć spra- 
wie powszechnego pokoju. 


Nawet gdyby nadzieje te tniatv 
zawieść — możemy zapewnić, że 


przynajmniej ta pólkula pozosta. 
nie potężną i niewzruszaną cytade 
fy cywilizacji. (PAT), 

. 


Opinia francuska skrzętnie no. 


tuje wszystkie głosy amerykańskie, 


jak np. przemówienie Cordell 
Hulla, jak również ostatnie prze- 


przema. 
ma 


mówienie prezydenta Roosevelta, 
które traktuje się we Francji jaka 
wyraźniejszego 


symptomy coraz 
odwrócenia się Stanów Zjednoczo 
nych od polityki neutralności. 
Przewodniczący komisji 
zagranicznych senator p. Beren 


ger pisze w „Agence Economique 


et Financiere", że dyplomacja ame 


Spraw 


rykańska ostatecznie zdecydowa- 
ła się na wybór współpracy z Fran 
cią i Anglią. Autor uważa, że w 
obecnej chwili domaganie się cze- 
goś więcej od Stanów Zjednocza- 
nych byloby dowodem braku zmy 
słu molłtycznego i zrozumienia 
swych ewentualnych sprzytmierzeń 
ców. (ATE). 


Diywione boję. na froncie Manko 


Nowa taktyka Japończyków 


Przewidywana już od kliku dni 
przez dowództwa chińskie nowa 
ofenzywa japońska na Hankau roz 
poczęła się natarciem większego 
oddzialu Japończyków z prowin. 
cji południowej Szansł w klerun- 
ku Jangtse. 

Nowa taktyka japońska zmusza 
Chińczyków do rozszerzenia linii 
obronnych dokoła Hankau. 


Na południe od Kiukiang rozpo 
częły się ożywione walki. Japoń. 
czycy nacierają w tym rejonie = 
znaną miejscowość kuracyjną Ku. 
ling. (ATE). 


NOWY ZAMACH W SZANGHAJU 


W czwartek po południu doka 
nano zamachu rewolwerowego ne 
Lo . Liang - Kwei, piastującega 


Wobec nowych niepokojów walutowych 


Agencja Havasa komunikuje' 
Premier Daladier złożył prasie na 
słępujące oświadczenie: 

„Z powodu trudności między- 
narodowych, których ocena jest 
zresztą prreamdcą w wiąkizońj 
krajów eutopejskich powstała za. 
niepokojenie co do losu poszcze. 
gólnych walut. 

Jednocześnie na większości ryn 
ków europejskich wznowiono Fa. 
kupy złota, lub jego tezauryzację, 
która to zjawiska nstały od kilku 
Sea 
| Teuzauryzacja złota będąc szko 
dliwą dla kraju, jest jednocześnie 
l błędem tych, którzy ją uprawiają. 


Dipowielź Franco nadeszia? 


Dlaczego Rząd brytyjski trzyma ią w tajemnicy 


ATE donosi z Londynu: W ko- 
łach na ogół dobrze poinformo- 
wanych zaczyna przeważać po- 
gląd, że sprawozdanie brytyjakie: 
go generalnego agenta dyplama* 
tycznego w Burgos, sir Rokert 
Hodgsans, omawiające odpowiedź 
gen. Franco na plan brytyjski, na- 
demła da Londynn już w środę 
w południe, oraz że sprawozda- 
nie to jest obecnie przedmiotem 
dokładnego badania przez tatej- 
sze czynniki rządowe. 

Milczenie ministra spraw zagra- 
nicznych lorda Halifaxa koła po- 
lityezme tłómaczą zamiarem spo- 
wodowania Rządu w Burgos do 
smiany niektórych punktów od 
powiedzi gen. Franco. 

Pogłoski te zdają się o tyle po- 


Mugfii W sa 


twierdzać, że w czwartek w godzi- 
nach wieczornych wydano pół 
oficjalną ennncjację, zezwalającą 
na przypuszczenie, iż air Robert 
Hodgson przesłał już ewą opinię 
w dradze telegraficznej. 

.. 


D 

PAT donosi: Wbrew oczekiwa- 
niom, streszczenie odpowiedzi 
gen. Farneo na plan brytyjski w 
sprawie wycofania obcych ochot 
ników, sporządzone przez agenta 
brytyjskiego Hodgeona, jeszcze 
nie nadeszło do brytyjskiego MSZ. 

Komunikacia ielegraficzna # 
Burgos jest hardzo ntrudniaz4 
i ulega ciągłym przerwom. Pełny 
tekst odpowiedzi, nie jest spo- 
dziewany w Londynie przed eo 
Bołą. 


olorie bombowym 


inspekcja bazy morsklej wymierzonej przeciw Francji 


W ezwartek o Świcie Mussolini wystar- 
tawał s Gaidonii 3-motorawym eamolo- 
tem bomhardującym i po 2 godzinach 
lotu wylądował na wyspie Panielieria, 
thie zwiedził urządzenia portowe i 
przemysłowe. Naet Mnsnalini ukazał 
się na balkonie ratusza, skąd przemó- 
wił do ludności, O godz. 1120 Muszo- 
lini powrócił samolotem ne lotnisko 
Litoria pod Rzymem. 

Wiadomość o locie Mnasoliniego na 
wyspę Pantelleria wywołała wiele 
kamentarzy, ponieważ wyspa ts poło- 
żona na połowie drogi między Syeylią 
i wybezeżami Tunisu i odległa ad te- 
rytorium francuskiego zaledwie o B0 
kim, sinnowi bardzo doniosłą bazę lo- 
dzi podwodnych i samolotów. Bazy te 
decydnją o panowaniu nad Ł zw. ka- 
małem zycylijskim, dzielącym morze 


Śródziemne na dwie części zachodnią 
i wschodnią, ta też jest rzeczę dawna 
== l sb wypadek ewentnalonego 
konfliktu bazy morskiej oraa fortyfi- 
kacja Panterelil odegrać mogą bardzo 
doniosłą rolę. 

Dzienniki oksnernie komentując lot 
Mnuesoliniega, podkreślają, że pe raz 
pierwszy lak doniosła bam stała się 
przedmiotem inspekcji za strony szefa 
Mrądu. „Lavoro Faselsta” dopatrnje się 
w inspekcji szczególnej troski Mumoli- 
niego o obronę państwa. „Tribuma* 
twierdzi, ża „błyskawieany lot Mnsso- 
liniego na wyspę, dokonany wojskowym 
somolntem bambardującym jest gestem 
* niezwykłej wymowie. Pisze dalej, że 
Masolini, który po raz pierwszy zja- 
wił się na wybpie, dał tym samym do 
wód wielkiej siły i potęgi Włoch. (PAT) 


Gen. Vuillemin u Hitlera 


W czwartek gen. Vuillemin 
wraz z towarzyszącymi mu ofice- 
rami francuskimi zwiedził fabry- 
ki sprzętu lotniczego Junkeraa 
— KA 


Z Palestyny 


Z Jerozolimy donaszą: Kilka- 
ect Żołnierzy angielskich przy 
wspłdziałaniu lotnictwa i psów 
policyjnych rozpoczęło obławę w 
obszarze Athlit, gdzie porwane ro 
dzinę żydowskiego inspektora po- 
Jioji oraz w okolicach Nablus, 
gdzie partyzanci zabrali broń i æ 
municję w tamtejszym Banku. 


a 


oraz szkołę pilotów w Magdebur 
gu. O godz. l3-ej po powrocie do 
Berline gen. Vuillemin przyjęty 
został na audiencji przez Hitlera. 
Rozmowa ta, w której ponadto 
wzięli udział radca Schmidt, a ze 
strony Francji ambasador Fram- 
cote Poncet, trwała ok. 45 minnt, 
po czym o godz. 14ej goście fran: 
euscy odjechali do Karinhal, pa” 
riadłości wiejskiej Goeringa. W re 
zydencji Goeringa gen. Vuillemin 
przebywał około 3-ch godzin, pa 
czym powrócił do Berlina, celem 
wzięcia udziałn w raucie, wyda* 
nym z okazji jego pobytu w Ńiem 
czech przez ambasadora Francois 
Poncet. (PAT), 


Jeśli chodzi o franka, to zjawi-1 
Ska te są wyrazem wspomnianych’ 
niepokojów i zostały  poglęhlone 
na skutek pogłosek, obłegniących 
na temat bądź to ograniczeń dewi 
zowych, bądź ło nowej dewalt- 
acji. 

Niezależnie od negatywnego e. 
fekiu w życiu państwowym Fran- 
cji, zamierzenia takie spowodo. 
wałyby między innymi jako nie- 
chybny skutek złamania solidar- 
ności międzynarodowej, będącej 
najskutecznielszą gwarancją poko 
fu europeiskiego. 

Z drugiei strony premier Dala- 
dier nie uważa za stosowne za. 
przeczać nieprawdziwym i śmłesz 
nym pogloskom a rzekomej różni. 
cy zdań w łanie Rzadu I w naj- 
bliższym czasie wygłosi przez ra. 
dlo przemówienie w sprawie pro- 
gramu energicznych zarządzeń, 
niezbędnych z pimktu widzenia u_ 
trzymania waluty i obrony nara. 
dowej. Rząd wierzy, ze Francuzi 


spełnią swój obowiązek wobec 
ojczyzny”. 

Da 
Równolegle s wystąpieniem 


prem. Daladier na rzecz uspokó- 
jenia opinii publlcznej w sprawie 
sytuacji walutowej I zapowiedzi 
nowych posunięć Rządu w obro- 
nie franka, władze administracyj- 
ne przedsięwzięły szereg zarzą. 
dzeń, mających na celu ogranicze 
rie rozpowszechnionej ostania 
spekulacji złotem i walutami za. 
granicznymi. 

Na mocy przepisu prawnego. 
oddawna nie stosowanego, wta- 
dze administracyjne nakazały o- 
becnie legitymowanie się dowoda 
mi tożsamości przy tranzakcjach 
złotem. Następnie policja przepro. 
wadziła obławę wśród giełdziarzy 
nakazując wydalenie z Francji sze 
regu cudzoziemców, zajmujących 
się handlem walułami i złotem, 
jak również wytoczyla dochodze- 
nia przeciw małym banczkom, han 
dlującym złotem i walutami po ce 
nach daleko wyższych od cen no- 
towanych oficjalnie. 


W środę bawił w Londynle kan 
clerz skarbu sir John Simon, któ- 
ry odbył dłuższą konferencję z 


Lord Runciman 


spotkał sie z Henleinem 


Sekretariat misji lorda Ronci- 
mana komnmnikuje: Lord i lady 
Runciman w towarzystwie pp. Pe 
to i AshtonGwatkin udali się do 
zamku Cerveny Hradek, rezyden- 
cji ks. Maxa Hohenlohe — Lan 
genburg, gdzie odbyło się spatka' 
nie z Konradem Henleinem oraz 
posłami Frankiem i Kundtem. 

Wieczorem lord Runciman wró- 
cił do Pragi. 

+8 

W związku ze spotkaniem lorda 
Runcimana z Henleinem dzienni 
ki londyńskie zaznaczają przy 
tym, że dopiero obecnie rozpo- 
czyna się właściwe zadanie lorda 
Rancimane jako mediatora pomię 
dzy Rvadem czeskim a stronnie- 
twem Niemców sudeckich. 

Negatywne stanowisko Niem- 


ców sudeckich wobec projsktów 
Rządu nie jest przez dzienniki «% 
gielskie oceniane zbyt tragicznie. 
gdyż rokawania nie zostały zerwa- 
ne. 

Jak utrzymują w praskich ko 
łach politycznych, lord Runciman 
opracuje memoriał, który nieba- 
wem wręczy Rządowi prakiemu, 
jek i Partii Niemców Sudeckich. 
Memoriał ten zawierać ma pra 
pozycje rozwiązania zagadmiemóe 
narodowościowega. 

Jek słychać w czasie spotkania 
Henlein obstawał przy postala. 
tach, zawartych w mowie karle 
hadzkiej, jako jedynej płeszczyź 
nie porozumienia. Na tej zresztą 
podstawie henleinowey odrzncili 
projekt rządowy statutu narodo 
wościowega. 


Na wzgórzu Czang-Ku-Feng 


panuje 


Agencja Domei donosi z Korei, 
że na adcinku CzangKuFeng pa- 
nuie spokój. Obie strony ściśle 
Tfrestrzegają warunków zawiesze- 
nia broni. Wojska japońskie znaj 
dują się obecnie na południowym 
brzegu rzeki Tumen, jedynie 
część oddziałów zajmuje linię na 


spokój 


południowych stokach wzgórz 
CzangKuFeng i SzatSaoPing, 
biegnącą w odległości 30 do 150 
mtr. od szczylów tych wzgórz. 

Wojska sowieckie ze swej atro- 
ny wycofały się na taką samą od- 
ległość. (PAT). 


Wstrzymanie egzekucji 


w rolnictwie 


P. minister skarbu wydał okólnik, 
mioca którega przedłużony został do dn. 
15 paźdeiernika r. b. okres wstrzyma- 
sią licymcji n rolników, przy czym w 
stosunku do właścicieli gospodarstw 
rolnych, dla których wymiar podztkn 
gruntowego bez dadnrków komunalnych 
aie przekrscze 60 zł, należy wstrzymać 
wszelkie „czynności egzekucyjne. 

W stosmku do possalych właści: 
cieli gospodarstw wiejskich mogą być, 
* myil okólnika, w tym okresie wysy- 
lane jedynie upomnienia oraz dokony- 
wane zajęcia ruchomości, z wyjątkiem 


zhoża, przeznaczonego pod zastaw reje- 
strowy oraz zajęcia  wierzytlnofci. 
Ggraniczenie dalszych, poza mjęciem, 
kroków egzekucyjnych nie hędzie zlazo- 
wene jednskża do tych właścieleli gos 
podarstw rolnych, którym wymierzona 
podatek gruntowy za r. b. w kwocie ad 
60 al., s których zaległości z prawamac. 
nych wymiarów w podatku grzmtawym 
lub innych daninsch komunalnych i 
państwowych, przekraczają ostatni rocz- 
ny wymiar, choćby w jednej z rych da. 
nin. (PAT). 


Walka ze spekulacją we Francji 


prem. Chamberlainem i wieczorem 
odjechał z powrotem do północ- 
nef Angili, gdzie spędza wakacje. 

Jak słychać, rozmowa premiera 
z kanclerzem skarbu dotyczyła sy 
tuacji franka franenskiego, Omó. 


wiona miała być sprawa równole. 
głego brytyjskiego 1 amerykańskie 
go poparcia dla waluty francu- 
sklej. 

Wobec porozumienia walutowe 
go z r. 1936 zarówno Rząd bry- 
tyfski, Jak I amerykański zainte- 
resowane są w zarządzeniach, ja- 
kie Rząd francuski podejmuje, ce- 
lem poprawy sytuacji franka 
(PAT). 


wybitne stanowisko w miejskiej 
policji w Szanghaju, Nieznani spra 
wey w liczbie trzech strzelil! do 
Lo - Liang - Kweli w chwili, gdy 
zatrzymał się swym samochodem 
przed hotelem centralnym. Zginął 
on na miejscu, a szofer został cięż 
ko ranny. (ATE). 


Japońskie ministerium wojny 
komunikuje, że z dniem I wrze- 
nia nastąpi zmiana w dotycheza* 
sowym systemie uzupełnień waj: 
ska w tym sensie, że rezerwiści 
2ej klasy (odpowiednik pospoli: 
lego ruszenia) otrzymają karty 
mohilizacyjne identyczne z rezer 
wistami Tej klasy. (PAT.). 


e PYTAC 


Rokowania kolejowe 


W czwartek rozpoczęły się rokm- 
wania przedstawicieli kolejnictwa 
polskiego i litewskiego, zadaniem 
których jest ustalenie stałego ror 
kladu pociagów między Polską a 
Litwą. (ATE). 


amolot wiemiechi nad Litwa 


Cała prasa litewska zamieszcza 
alarmujące wiadomości o kilka- 
krotnym przekroczeniu granicy 
litewskiej przez niemiecki sama- 
lot wajenny, który leciał nafzuacz 
sej wysokości. Wnioskując z po 
tężnego huku motoru, zdaje się 
nie nlegać wątpliwości, że był to 
wielki samolot kilkumotorowy. 
Pa raz pierwszy samolot niemiec 


ki przekroczył granicę we wtorek 
bież. tygodnia, lecąc w kierunku 
Kibart — Wyłkowyszek, zaś we 
czwartek powtórnie w rejonie 
Pojezior, udając się również w 
stronę Wyłkowyszek. Prasa litew- 
ska zaznacza, że przekroczenie 
granicy litewskiej przez samoloty 
armii niemieckiej są w ostatnim 
czasie częstym zjawiskiem. (ATE) 


„Gestapo” aresztowało 


Reuter donosi, że podczas po 
dróży do Anglii podezsa przekra- 
czanin dawnej granicy auetriacko- 
niemieckiej został aresztowany u 
rzędnik angielskiego biura pasz 
portowego w Wiedniu kpt. Tho- 
mas Kendrick. 

Jest on obywatelem brytyjskim 


Sensacyjna 


i pracował w Wiedniu 18 lat. Kpt. 
Kendrick został przewieziony do 
Wiednia i przebywa obecnie w 
siedzibie „Gestapo“ w gmachu 
hotelu „Metropole“. Przyczyny 
aresztowania są nieznane. 

Anglia zaprotestowała przeciw 
temu bezprawiu, 


i zaprzeczenie 


Niemieckie Biuro Informaevjne 
donosi: Praski korespondent am 
gielskiego dziennika „Newe Chro- 
nicle“ doniósł w tych dmiach. że 
według wiarogodnych injormacyj, 
w okręgu Glatz (Kładzko), zgro- 
madzone zostały niemieckie od 


Przypomni 


działy wojskowe w siła 100.00 li- 
dzi pod komendą gen. von Arnin. 
Armia ta miała ruszyć na wwłtsną 
rękę przeciw Czechosłowacji. 
Niemieckie Biuro Informacyj: 
ne zaprzecza stanowcza prawdzi 
wości tych doniesień. (PAT). 


eli sobie... 


Protest po 10 latach 


Kilkuset mahomełan, zamiesz: 
kałych w Londynie zorganizowała 
pochód celem uniesienia przed 
domem znanego pisarza angieł 
skiego Wellsa, nieco spóźnionego 
protestu przeciwko ustępowi © 
mahometanach w książce Wella, 


wydanej 10 lat temu p. t. „Hista- 
ria świata”. I drodze jednak to: 
warzyszący pochodowi policjanci 
zdołali przekonać organizatorów, 
by zaniechali demonstracji przed 
domem wielkiego pisarza. (ATE). 


Święto lotnicze w Sowietach 


W czwartek o godz. %ej pa po” 
łudniu w Moskwie i Kijowie od- 
hyło się wielkie święto lotnicze 


sawieckich w dnim wczorajszym, 
znany lotnik sowiecki kpt. Korop- 
czenko, nelalił nowy rekord świa: 


przy udziale lotników cywilnych jtowy, osiągając na hydropłanie 


| wojskowych. W obu miastach 
lotnicy wojskowi demonstrowali 
Sa znacznej wysokości „bitwę po: 
wietrzną”. 

Inangurując imprezę lotmików 


wysokość 12.200 metrów. Na wy 
sokości tej kapiten Koropczenka 
posługiwał się aparatem teno 
wym. (TE). 


Propaganda i cyfry 


2 zagadnień niemieckiej „autarkii” 


W swoim dążeniu de asiągnię- 
cia hegemonii w Europie Niemcy 
hitlerowskie napróżno usiłują zli- 
kwidować jedną z przeszkód naj- 
większych, Przeszkodę tę stano- 
wi brak bardzo ważnych surow- 
ców, bez których państwo uzależ. 
nia się od Szczęśliwszych pod tym 
względem „konkurentòw", a co 
za tym idzie, nie jest w stanie o- 
siągnąć przewagi gospodarczej I 
politycznej. Stąd wlasnie pocho- 
dzi owa gorączka w poszakiwa. 
niu materiałów sztucznych, synie. 
tycznych. 

Minęło właśnie półtora roku od 
chwili, kiedy Hitler zapowiedział, 
że za osiemnaście miesięcy Niem. 
cy będą mogły się już obejść bez 
zagranicznej benzyny. Tymczasem 
urzędowa statystyka — w zakre- 
sie produkcji syntetycznej benzyny 
bardzo skąpa i ostrożna — w świe 
tle bardzo żałosnym przedstawia 
„autoryłatywne* oświadczenie „fu 
hrera". 

Minęło — jak się rzekło — od 
tego oświadczenia miesięcy osle- 
mnaście i Niemcom benzyna zagra 
niczna jest nadal niezbędna į nie- 
zbędna będzie nawet jeszcze w ro 
ku 1940. Jeżeli nawet ilość benzy. 
ny importowanej ulegnie pewne. 
mu ograniczeniu, {0 w tej samej 
mierze wzrośnie import smarów 
i materiałów pędnych dla moto- 
rów Diesla. Symptomy załamywa 
nia się programu „aułarkicznega” 
występują nietylko w gospodarce 
naftowej. Licznych przykładów do 
słarczają wszystkie niemal galę- 
zie przemysłu. jest to widoczne 
zwłaszcza w dziedzinie rudy żela- 
znej, której brak sprawia wiele 
klopotu kierownikom niemieckiej 
gospodarki wojennej. Czyni się 
daleko idące „oszczędności, co. 
raz rzadsze są ciężkie konstrukcje 
żelazne, ale mimo wysiłków nie 
udało się niemieckim specjalistom 
wynałeżć „ersatzu" rudy żelaznej. 

Położono więc przede wszyst. 
kim nacisk na rozbudowę własne- 
go wydobywania rudy żelaznej. 
Wskutek intensyfikacji kopalni- 
ctwa wydobycie rudy w roku bie 
2ącym przewyższa dwukrotnie 
Hość, wydobytą w roku 1930. Zda 
waloby się zatym, że zmniejszyła 
slę też odpowiednio zależność nie 
mieckiego przemyslu od Importu 
rudy zagranicznej. Rzut oka na 
statystykę urzędową rozwiewa to 
przypuszczenie. 


Import rudy żelaznej do Niemiec 


(w 1000 tonn) 
1928 13.794 
1929 16.953 
1930 13.890 
1934 8.265 
1935 14.066 
1936 18.469 
1937 20.616 
1 kwartał 1937 4.159 
1 kwartał 1938 5.159 


Z cyfr tych wynika jasno, że po 
mimo nakręcania koniunktury, po. 
mimo budowy fabryk, pożerają- 
cych wielkie kapitały, wwóz ru- 
dy żelaznej w 1936 r. był dwukrot 
mie przeszło wyższy niż w roku 


Cały świat używa 


Niezrównany shampoo 
dla jasnych włosów 


Pokwitowanie 


Na głodne dzieci Hiszpanii. 

M. Handelsman w Będzinie zł. 5. 
B. Kulmanowa w Stanisławowie 
zł, 5. 

Na R. T. P. D. 

B. Kulmanowa w Stanisławowie 
zi. 5, Marian Andrzejewski 5 zł. 
W myśl wezwania C.K.Z.Z. z dnia 

16.8 1936 r. 

B. Kulmanowa w Stanisławowie 

zł. 5, Inżynier X, 10 zł 
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pańskim 1934. A w roku następ- 
nym import przewyższył o cale 
12% rekord, osiągnięty w 1929 ro 
ku. Charakterystyczne, pomimo 
10% -owego wzrosty wewnętrzne 
ga wydobywania rudy, od roku 
1930 do 1937 import wzrósł o ca- 
łych 48 procent! To proste zesta- 
wienie zadaje kłam propagando- 
wym baśniom, o „autarkii” nie- 
mieckiego przemysłu. Zależność 
jego od surowców zagranicznych 
nie tytko nie zmalała, ale przeci- 
wnle — zwiększyła się wydatnie, 
Warto przyjrzeć się poniższej ta- 
belce, aby stwierdzić od kogóż to 
zależny jest przemysł dumnych, 
totalistycznych Niemiec. 


Przywóz rudy żelaznej 


(w 1000 tonn) 

z Francji ze Szwecji Razem 
1935 5.614 5508 789.1 
1936 6.864 8.244  8I.S 
1937 . 5.736 9.084 71.9 
1 kw. 1938 1.369 2.095 67.2 


A więc znaczna ilość niemiec. 
kiego importu rudy żelaznej po- 
chodzi w latach ostatnich z Fran- 
cji Frontu Ludowego i ze Szwe- 
cji, rządzonej przez socjalistów. 
Rządy Francji i Szwecji nie zrobi. 
ły, jak dotąd nic w tym kierunku, 
aby poprostu przez zamknięcie do 
stawy rudy żelaznej zahamować 
znakomicie gwaitowność zbrojeń 
niemieckich. Tak samo w zamia- 


(samowystarczalności) 


rach niemieckiej polityki autarki- 
cznej nie leżało bynajmniej uzale- 
źnienie się od „bolszewików i pod 
ludzi”, którzy w 70% pokrywają 
faszystowskie zapotrzebowania. 

Do takich gospodarczo - poli 
cznych dziwołągów prowadzi go- 
rączka zbrojeniowa: w nieskończa 
ność sięgająca potrzeba żelaza, po 
mnaża zależność Niemiec od Eu- 
ropy, którą pragną podporządko. 
wać całkowicie jnłeresom pruskie 
go faszyzmu: i impefiallzmei. 


Tyie, jeśli chodzi o benzynę i ru 
dę żelazną. 


M. W. 


Wieś niemiecka a hitleryzm 


Sytuacja w Saksonii 


Nastrój chłopów niemieckich, 
ptzynajmniej w Saksonii staje się 
coraz ta bardziej niechętny, a na- 
wet wrogi w stosunku do hitle- 
ryzmu. 

Rzekoma życzliwość mas wło- 
ściańskich dla hitleryzmu, którą 
tak wychwala „Fuhrer" chłopski 
p. Darre, okazuje się jeszcze jed- 
ną blagą, jakich nie brak w hille- 
rowskiej propagandzie. 

Według wiadomości, które się 
przedostały z Saksonii, wśród chła 
pów istnieje wielkie zainteresowa 
nie nielegalną literaturą antyhitle- 
rowską, która krąży w poważnej 
liczbie egzemplarzy i nie była po. 
dobno wypadku, by chłopi lite- 


Prres skórę gumową DERSON- 
OKM 


ERSON OKMA 


Wybory 
samorządowe 


Nie myślę przesądzać decyzyj 
stronnictw demokracji polskiej 
w sprawie ich udziału w zapowia 
danych na miesiące jesienne wy 
borach samorządowych. Decyzje 
zapadną we właściwym czasie. 
Przypuszczam, że i PPS. i Stron- 
nictwo Ludowe zajmą słtanowis- 
ko jednakowe, 

Narazie — wobec niektórych 
głosów prasy — chciałbym yod- 
kreślić dwa punky: 

1) sprawa zmiany ordynacji 
wyborczej do parlamentu i prze- 
prowadzenia nowych uczciwych 
wyborów na podstawie powszech 
nego, równego, tajnego, bezpo- 
średniego i stosiinkowego prawa 
głosowania pozostaje nadal w 
polskiej opinii demokratycznej 

sprawą najbardziej aktualną; 
akcja w tym kierunku nie ulegn'e 
w żadnym wypadku żadnemu «- 
słabieniu; 

2) sprawa czysłości wyborów 
samorządowych ma dla nas wszy 
stkich znaczenie zasadnicze i de 
cydujące. 

P, wice - minister spraw wew- 
nętrznych Wł. Korsak zapzwcił 
publicznie, że wybory będą czy- 
ste i bez jakichkolwiek „wpły- 
wów postronnych".  Kwitujemv 
lojalnie te zapewnienia publiez- 
ne. Niemniej czystość wyborów 
zależy nie tylko od kwestii wpły 
wów adminiatracyjnych, „cudów 
nad urną”, it. pu ale tak sam» i 
od sposobu układania okreg 'to 
wyborczych. Można nakreślić gra 
nice owych okręgów według „2w 
nej zasady obiektywnej, jasnej i 
zrozumiałej; można je konstr- 
wać i sztucznie. W tym drugim 
wypadku czystość aktu wyborcze 
go staje pod znakiem zapytt- 
ma. 


rattrę tę oddali agentowi „Gesta. 
po", 

Przyczyną tych rosnących na- 
strojów opozycyjnych jest coraz to 
gorsza sytuacja ekonomiczna | spa 
łeczno-polityczna mas włościań- 
skich. jedno wiąże się z drugim, 
be w parze z naciskiem gospodar 
czym na masy chłopskie idą: na- 
cisk polityczny i represje politycz. 
ne. 

W wielu okręgach chłopi są 
zmuszeni oddawać mleko po 8 — 
14 fenigów za litr (w zależności 
od zawartości tłuszczu). Tym- 
czasem w mieście możnaby osiąg- 
nąć cenę 25 — 29 fenigów za 
lite, 

Był wypadek, że chłopom wy- 
płacono po 11 fenigów zamiast 
przyrzeczonych 13 fenigów. Chło- 
pi zbuntowali się i postanowili 
przerwać dostawę. Funkcjonariu- 
sze „urzędu wyżywienia” zagro- 
zi karami. Przysłano  żandar- 
mów. 

Zakazy posuwają się do takich 
granic, że zakazano wyrobu masła 


przez samych chlopów, Chłopi nie 
troszczą się a ten zakaz, lecz 
wyrabiają masto dalej : sprzedają 
je w nielegalnym handlu. Władze 
stosują wobec tych chłopów re- 
presje. 

Hodowla zwierząt przedstawia 
się fatalnie ze wzgłędu na brak 
paszy. To też dochody wsi z te- 
go żródła maleją. 

Jednak nawet na takim produk 
cie jak kartofle nie może chłop za 
robić. Ludności nie wolna naby- 
wać bezpośrednio od chłopa. Mu 
sł ona zbywać swój produkt skła- 
dom, „urzędu wyżywienia, który 
narzuca chłopu „Odpowiedni pa- 
ziom cen". 

Na każdym kroku chłop odczit- 
wa ograniczenia i przymus. Na- 
wet mąka dla własnego użytku 
musi zawierać przepisaną przy- 
mieszkę. Kontrolerzy badają chleb 
spożywany przez chłopa, sypią się 
prołokuły 1 wyroki. 

Jednym słowem, chłop odczuwa 
boleśnie wszystkie „razkosze" gos 
podarki wojennej. 


Przegląd prasy 


STAN BEZPIECZEŃSTWA 


Stan bezpieczeństwa w kraju jest 
wyraźnie niedostateczny. Ostatnio 
dokonano w centrum Polski szere- 
gu morderstw, których nie wykry- 
ło. Opierając się na tych faktach 
pisze „Kurier Polski*. 

Znamy dobrze energię i spraw- 
ność policji Bynajmniej też nie 
formułuemy tu zarzutów nieudal- 
ności pod adresem naszych wladz 
policyjnych. Nie ulega natomiast 
wątpliwości, że aparat policyjny 
jest stale przeciążony różnemi złe- 
ceniami, które ahsorbują go nad- 
miernie i utrudniają mu spełnianie 
jego nejważniejszego zadania, znia 
nowicie dbania o bezpieczeństwo 
publiczne. 

Byłoby też rzeczą ze wszech- 
miar wskazaną, ażeby te czynniki, 
które w pierwszym rzędzie sę od- 
powieddziałne za stan bezpieczen- 
stwa w kraju, więcej temu po- 
święcały uwagi, aniżeli bardzo 
wprawdzie głośnym, ale nie tak 
bardzo znowu potrzebnym akcjom 
estetyczno-porządkowym. 


„PUŁKOWNICY" 
NA WIDOWNI 


Konserwatyści z pod znaku 
„Czasu pragnęliby zmiany Rządu 
i powrotu grupy pułkownikow- 
skiej z p. Sławkiem na czele do 
władzy. Na temat tej koncepcji 
pisze „Polonia“: 


Któż w Polsce jest bardziej 
zgrany od Ł zw. pułkowników? 
Kta więcej od nich dokonał dzieł, 
znienawidzonych przez społeczeń- 
am! 

W okresie wpływów pułkownika 
Sławka, w atmosferze ulubionej 
Przez konserwatystów polityki ka- 
meralnej, wypłynęli oni w hierer- 
chli sanacyjnej rzeczywiście nle- 
proporcjonalnie wysoko. Jest to 
jednak raczej świadectwem spry- 
ciarstwa konserwatystów, niż ro- 
zumu politycznega pułk. Sławka. 

Wiadomo, że chcieliby ani, aby 
sytuacja taka chociaż raz jeszcze 
slę powtórzyła. Ale tega nie moż 
ma pisać. Przemilczają więc za- 
równo prawdziwe oblicze rządów 
pulkownikowskich, jak i właściwy 
cel, do jakiego dążą. Wyauwają 
za to argument, że płk. Slawek 
będzie obrońcą praworządności. 
Skad taki wniosek? Ano stąd, że 
płk. Sławek wygłosił kiedyś szum 
ne przemówienie na temat prawa, 
jaka najwyższego czynnika poli. 
tycznego po śmierci Piłsudskiego. 


Przemiiczają jednak starannie, że 
Zaraz potem tenże pułk, Sławek 
przeprowadził przez parłament, w 
znanych warunkach, obowiązująca 


Polska Partia Socjalistyozna 


MŁODZI! 
TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 


Dorocznym zwyczajem P, P S. ogłosła miesiąc wrzesień, jako 
„MIESIĄC MŁODZIEŻY". 

Będzie to próba sprawności zorganizowanych kadr młodzieży, 
będzie to jednocześnie apel do tych, którzy jeszcze zdala od szere- 
gów naszych stoją. 

Masy chłopskie i robotnicze toczą bój nieustamy z siłarni reak- 
cji i wstecznictwa w Polsce. Taczą bój o złamanie przywileju pie- 
niądza, © położenie kresu wyzyskowi, stosowanemu przez kapitał, 
o wyrwanie społeczeństwa całego z chaosu i kryzysu gospodarcze. 
go w jaki wirącii Je dzisiejszy ustrój! 

W kraju, w którym tyle potrzeb niezaspokojonych, w którym 
hrak dróg, szkół, mieszkań, w którym milionowe masy nie dojada. 
ja, w tym kraju jednocześnie setki tysięcy ludzi znaleźć nie moga, 
pracy. 

MŁODZI! 

Wy przede wszystkim jesteście ofiarami dzisiejszego ustroju 
gospodarczego. 

Przed Wami Zatrzaśnięte są wrota fabryk, warsztatów, bhie 
i urzędów. Dla Was nle ma miejsca na przeludnionej wsi polskiej. 

MUSIMY PRZEBUDOWAĆ POLSKĘ. Ten kraj bogaty i piękny, 
obfitujący w surowce i bogactwa naturalne, mający Żyzną ziemię 
i chętnych do pracy ludzi — z łatwością wykarmić może wszyst 
kich swych obywateli, 

Ale bogactwa tego kraju zazdrośnie zamknęła w swej dłoni 
garstka nprzywilejowanych, wielkich obszarników, bankierów, fa- 
brykantów i Ł d. Ich panowanie musimy złamać. Lud pracujący 
musi stać slę gospodarzem własnego Państwa. Praca musi być 
wolna, Wyzyskowi kres położyć należyl 

'"FOWARZYSZKI| TOWARZYSZE! 

To wielkie żądanie WYZWOLENIA PRACY, przebudowy ustra. 
ju społecznego, walki o sprawiedliwość spoleczną, o pracę dta 
wszystkich i chleb dla wszystkich WZIĄŁ NA SWE BARKI SOCJA. 
LIZM. O te żądania niezłomną walkę toczy P. P. S. Prowadziła ją 
nłegdyś na barykadach, w ogmu kul carskich satrapów. Prowadzi 
ja dzisiaj przeciwko rodzimej reakcji, przeciwka wyzyskiwaczóm 
ìi kapitalistom. 


MŁODZI! 

Wzywaeny Was da tej walki, wzywamy Was do te] wielkiej pra- 
cy O BUDOWĘ POLSKI SOCJALISTYCZNEJ, POLSKI WOLNEJ 
PRACY. 

Polską rządzić musi lud pracujący. Nie ustaniemy w walce, do- 
póki nie obejmie on władzy w kraju. 

Walczymy o WOLNOŚĆ POLITYCZNĄ. Walczymy o POLSKĘ 
DEMOKRATYCZNĄ, walczymy o POWSZECHNE CZYSTE WY. 
BORY DO CIAŁ USTAWODAWCZYCH, DO SAMORZĄDÓW I IN. 
STYTUCYJ UBEZPIECZEŃ. Młodzież do 24 lat pozbawiona zo- 
stała prawa głosu. Nie pogodzimy się z tynu Jesteśmy pełnopra- 
wnymi obywatelami i żądamy prawa głosowania dla wszystkich po 
dojściu do pełnoletności. 

Reakcyjne siły w Polsce, pamiczyki z pod znaków O. N. R, „Fa. 
langi“, czy Sirormictwa Narodowego chcą wciągnąć młodzież pod 
swe wpływy. Piękne słówka i grzimiące hasła mają ułatwić zaku- 
cie Was w kajdany faszyzmu i kapitalistycztego wyzysku. 

TOWARZYSZE! = 

Wtedy, kiedy Niemcy hitlerowskie gnębłą mniejszość polską, kie- 
dy wyciągają swe łapy po Gdańsk i śląsk, kiedy łącznie z czarny" 
mi koszulami Mussoliniego chcą zatopić cały świat w nowej za. 
wierusze wojennej — nasi faszyści z pod znaku Endecji czy O. N, R. 
mie wahają się wysługiwać Hitlerowi I jego hasla głosić na ziemi 
naszej, 


HAŃBA IMI 
Precz z faszyzmem „precz z Endecją, precz z O. N. R.em. 


MŁODZI! 

Wasze miejsce nie jest w O. Z. N., czy Związku Młodej Polski, 
Nie z nimi wiedzie droga ku Polsce Wolności i Sprawiedliwości. 

Czyż trzeba Wam mówić dzisiaj a komunistach, © tej partii, któ. 
rą tak stoczył rak rozkładu 1 prowokacji, że sam Stalin kazał ją 
w Polsce rozwiązać. 

Komuniści — to bankruci polityczni, 1 MŁODZIEŻ PRACUJĄCA 
Z BANKRUTAMI LOSÓW SWYCH WIĄZAĆ NIE BĘDZIE, 

MŁODZI! 

P. P. S. idzie konsekwentnie i wytrwale drogą walki o Socja- 
lizm, o Wolność, o Pracę. 

żądamy pracy dla młodzieży! 

żądamy szkół i nauki dla młodych, chłopów ł robotników! 

żądamy ochrony pracy młodocianych? 

żądamy pełni praw politycznych dla młodzieży! 

TOWARZYSZKI! TOWARZYSZE! 

Pokażmy całej Polsce, pokażmy naszym braciom robotnikom 
i chłopom, że młodzież pracująca masowo stoi pod sztandarami 
PPS: 

Bierzcie czyrtmy i masowy udział w manifestacjach „Miesłąca 
Młodzieży”, w Zlotach Okręgowych, w zebraniach i wystąpieniach 

P. P. S. WAS WZYWA, P. P. S. NA WAS SIĘ NIE ZAWIEDZIEt 

Niech żyje Socjalizm! 

Niech żyje P. P. S. 

Niech żyje Wolność! 


CENTRALNY WYDZIAŁ MŁODZIEŻY. 


ordynację wyborczą, która była! Warszawa, w Sierpniu 1938 r. 


przez prawników _ krytykowana 
jako sprzeczna z Konstytucją. 


Nasz numer niedzielny 
będzie zawierał 10 stron druku 


o treści bardzo urozmaiconej. 


M. NIEDZIAŁKO WSKI. | ARSON OREDCUNCNGWA 


lm | wyrokiem Sądu Okręgowego na 


Zatwierdzenie wyroku 
na zabójcę ks. Streicha 


Sąd Apelacyjny w  Poznaniuj stron, wyrok I-ej instanc} zatwier 
rozpatrywał w piątek sprawę Wa | dzil 
wrzyńca Nowaka, zabójcy księdza,  Rozprawie przewodniczył sędzia 
Strelcha w Luboniu, skazanego | Eichner, wotowali sędziowie Woli 
ke i Woytynowski, oskarżał pro. 
kurator Taryszak, brom oskarża. 
nego adw. dr. Kaz. Nowozielski. 


karę śmierci. 
Sąd Apelacyjny, po wysłuchaniu 


Węzeł hiszpański 


Kiedy w Rzymie podpisano u- 
klad angielska - włoski, Chamber: 
laln oświadczył z triumfem w Iz- 
bie Gmin, że układ ten jest dowo. 
dem, iż współpraca państw demo. 
kratycznych z totalmymi jest mo- 
tiwa. 

Tymczasem mijaly miesięce, a 
układ nie wchodził w życie, po. 
nieważ Mussolini ociągał się z wy 
cofaniem swych „ochotników” £ 
Hiszpanii, oa którego zależy urze- 
czywistnienie układu. Po czterech 
miesiącach układ jest wciąż mar- 
twą literą. 

Przed sześciu tygodniami Ko- 
mitet londyński od tak zw. niein. 
terwencji, po 114 rocznej „pracy”, 
chwalił wreszcie projekt wycofa- 
nia ochotników. Za projektem gło 
sowaty też Włochy. 

Chamberlain znawu triumfował 
i znowu witał radośnie w lzbie 
współpracę państw bez względu 
üa ich ideologię. 

Ale podczas gdy Rząd republi. 
kański Hiszpanii, nie zwlekając, 
przyjął, acz z zastrzeżeniami, pro 
jekt londyński, Franco dotychczas 
nie raczył odpowiedzieć. Padob- 
no lada dzień odpowiedź ma na- 
dejść, a zwłokę swą tłomaczy 
Franco tymi, że sprawa jest zawi. 
ła i wymaga dluższych badań. 

Zawiła, bo zawiła. Jakakolwiek 
hędzie odpowiedż Franka, „ochot. 
ników'* swych on nie wycofa. Nie 
on bowiem decyduje, lecz jego 
zwierzchnicy: Mussolini i Hitler 
A jak można od Mussoliniego o- 
czekiwać zgody na wycofanie jego 
wojsk z Hiszpanii akurat w chwili 
kiedy armia republikańska odnosi 
poważne sukcesy ij Franco liczy 
raczej na dalsze posilki zzew- 
nątrz” Przecież pakt rzymski za- 
wierano pod „nieodpartym* wra. 
żeniem, że dni Republiki hiszpań- 
skiej są policzone. 

Teraz dopiera Mussolini pokaże 
Chamberlainowi „współpracę” fa- 
azystowską! Muesoliniemu niewąt- 
pliwie bardzo zależy na tym, by 
układ rzymski wszedł w życie, u- 
zyskałby bowiem m. m. uznanie 
Abisynii, a wraz z nim zapewne— 
pożyczkę angielską. Ale Massoli- 
mi nie wypuści dobrowolnie z rąk 
Hiszpanii. Czy posunie się aż tak 
daleko, że zerwie układ z Anglią 
ï wycofa się z uchwały londyń- 
skiej? 

Nie wydaje się. W obecnym u. 
kładzie stosunków byłoby ze stra 
ny Mussoliniego zbyt wielkim ry- 
zykiem narażanie się Anglii, gdzie 
już drugi taki Chamberlain nape- 
wna się nie powtórzy. Ale prze- 
cież t ten Chamberlain, tak uległy 
wobec Mussoliniego, w ostatnich 
czasach nie idzie na dalsze ustęp 
stwa i dość twardo się trzyma 
ram układu rzymskiego. 

Przypisać to należy wpływom 
Francji. jeśli prawdą jest, że w 
związku z wizytą króla angielskie 
go doszlo do uzgodnienia polityki 
hiszpańskiej Londynu i Paryża, ta 
znaczy — da uznania przez Lon. 
dyn interesów Francji w Hiszpanii 
ta byłaby to cenna zdobycz polity 
czna dwóch mocarstw zachod- 
nich. Dotychczas bowiem w spra. 
mi: hiszpańskiej Anglia i Francja 
wprawdzie szły razem, ale w tze- 


Wanda Wasilewska 


WODAMI 


czywistości Francja szła za An- 
glią i musiała raz poraz czynić u- 
stępstwa na rzecz faszyzmu, biją- 
ce w bezpieczeństwo Francji. W. 
każdym razie próby Mussoliniego 
poróżnienia Anglii z Francją na 
punkcie hiszpańskim nie dały wy- 
niku. Pozycja Mussoliniego jest 
tedy słabsza, miż przed podróża 
króla angielskiego. 

Ale z drugiej strony Chamber- 
lain cały swój kredyt polityczny 
ułokował w porozumieniu z Mus- 
solinim. Jeżeli z układu rzymskie 
go nic nie wyjdzie, to cała polity- 
ka Chamberlaina, oparia na ka- 
śle współpracy z faszyzmem, upa 
da. l on wraz z nią. 

Dlatego też Chamberlain będzie 


nadał unikał zadraśnięć zbyt o- 
strych z Mussoliniry, będzie lawi. 
rował między zaprzyjaźnioną Fran 
cją i przyjacielem Mussolinim. 

Czy długo jeszcze będzie trwał 
ten taniec dyplomatyczny wśród 
mieczów? 

Pytanie ta rozsirzygnie krwią 
ociekająca Hiszpania, niebywały 
w dziejach wysiłek zbrojny Iudu 
hiszpańskiego. 

W. każdym razie węzeł hiszpań: 
ski, dyplomatyczny ten węzeł, z 
każdym dniem coraz bardziej się 
wikia, I wydaje się, że ci, co do- 
prowadzili do obecnega stanu rze 
czy, już go nie rozwikłają. 


(imb.). 


Str. 4 


Walka z katolicyzmem 


W okupowanej Ausirii nietyl- 
ko Żydzi są oliarami prześłado- 
wań i okrucieństw. Jak wiado- 
mo, na równi z nimi prześladuje 
się tam dawnych członków Fron- 
iu Ojczyżnianego, legitymistów i 
demokratów chrześcijańskich. 

Co więcej, instytucje zgoła re- 
ligijne, pozbawione charakteru. po 
Titycznego: klasztory, instytucje 
oświatowe są likwidowane. W 
Gratzu Kolegium „Stella Matitudi 
na" hitlerowcy zamknęli, zakonni 
cy musieli się chronić w górach 
przed prześladowaniem. Zlikwido 


Z dokumentów obłudy I cynizmu 


Pisaliśmy już o zwracie w poli- 
tyce narodowościowej Ruminii. 
Statut narodowościowy Rumunii 
przewiduje równość praw wszyst- 
kich obywateli kraju. bez rozróż- 
nienia pochodzenia, rasy i. religii. 
W „Monitorul Oficial” ukazał się 
już królewski dekret, określający 
uprawnienia . przewidziane w sfa- 
tucie narodowościowym. 

Jak wiadomo, statut ten, zawie- 
rający bardzo chwalebne przepi 
sy, zostal zrealizowany po upadku 
faszystowskiego Rządu Gogi, a 
więc Rządu przyjaciół ideowych 
hitlerowców. 

Wbrew temu, co się. dzieje .w 
Hitlerü, dekret rumuński określa, 
że rasa i wyznania nie będą stano 
wić o odrębnym traktowaniu oby- 
wafeli. Nie przesądzamy, jak. bę- 
dzie wyglądało zastosowanie tych 


zasad w prakiyce.e W każdym 
hądź razie duch, który ożywia sta 
tut, nie jest duchem „Trzeciej“ 
Rzeszy. 

I tu zaczyna się komedia... Hi- 
tlerowcy wychwalają przepisy sta 
tutu: „Nadzieja dla Niemców ro. 
muńskich" — głoszą nagłówki ar- 
tykułów na ten temat w prasie hi- 
tlerowskiej. 

Mamy tu przejaw tego samego 
cynizmu i obludy, którym poshr- 
guje się hitleryzm, pozując na bo- 
łownika.. wolności mniejszości 
niemieckiej w innych krajach, 


ILTRA-SILCO 


tamy” 


Prezydent Roosevelt dokonał 
otwarcia „mostu tysiąca wysp“ 
przez rzekę św. Wawrzyńca, łączą: 
cego Kanadę ze Stanami Zjedno* 
czonymi. 

Most długości 13 i pół km- znaj 
duje się w odległości 112 km. na 
południe od Ottawy. Wysokość 
mostu wynosi 230 stóp. (PAT). 


POLESIA 


Dziś kończymy druk drugiego 
"reportażu z Polesia Wandy Wasi- 
lewskiej p. t Blały massa. Repor- 
taż następny a „Kwitnącym ha- 
gnie” ukaże się w neszym nume- 
rze niedzielnym. RED. 


Żeby zważyć świnię, irzeba ją 
wpakować do drewnianej paki, sto 
Jącej na jednej strońle wagi. Oczy- 
wiście wagę trzeba starować. |] ta. 
rowano, tarowano bez końca, do- 
dając na rachunek „kajutki” coraz 
nowe kamienie na  przeciwległą 
stronę. Jeden jedyny człowiek wie- 
dział, ile naprawdę waży jego św: 
nia — i nie mógł zrozumieć, czemu 
przez drogę ubyło jej 17 kilogra- 
mów. Przygłądając się, spostrzegł 
na czem dowcip polega. 

"Teraz rozpoczęła się wprowadze 


nie załadowanych już wieprzów z 
wagonu. Pod dozorem policji wa- 
żono, porównywano z wydanemi 


niana. Na tym jednym targu zaro- 
bił biały: massa 800 złotych ze 
sprytnego „tarowania”* wagi. 

Ale ten proceder ciągnął się już 
przecież długi czas. | przez długi 
czas mięso i Huszcz chłopskich 
świń tuczył spekulantów. Z pole- 
skiej nędzy, z krwawego irudu po” 
leskiego chlapa, z jaro głodu umiał 
jeszcze biały massa wycisnąć dla 
siebie bogactwo. Z lubieszowskie- 
go targu odjechali do odległych 
wsi oszukani chłopi, ci, co nię do- 
czekali się odkrycia „mąąą-crega" 
chlopa. Wrócili do chat i nawet nie 
wiedzą, Że pięć, dziesięć, piętnaście 
kilo z wagi ich wieprzów wzięła sa 
bie sprytna spółka za darmo. A z 
ilu innych targów=wracali oszuka- 
ni? 

— I fo spółdzielnia — mówili z 
goryczą. Spółdzielni przecież 
człowiek wierzy, że nie oszuka. 


chłopom kwitami — i kwity zmie- 


zwłaszcza w Czechosłowacji. Co- 
prawda, na gruncie Rumunii Niem 
cy są skromniejsi. Statut, kłóry 
ich tak uradował, daleki jest od 
posłulałów Henleina. 

Jest jednak pewien kraj, gdzie 
ludność niemiecka jest w istocie 
prześladowana, lecz w obronie iej 
nie wysiępuje opinia „Trzeciej” 
Rzeszy, tak czuła na wszystko, ca 
się dzieje w okręgu sudeckim. 

Tym krajem jest Tyrol Południa 
wy.- Tylko, że Rządem, który nie 
uznaje tu praw mniejszości, jest 
sojusznik z „osi Berlin — Rzym”, 
— Rząd faszystowskich Włoch. 

l jeszcze jedna uwaga. Pra: 
miecka notuje z satysfakcją, 


że 
województwo pomorskie cofnęła 
zakaz budowy szkoły niemieckiej gg 
w Bydgoszczy. Zakaz ten—=stwier (f 
dzają. hitlerowcy — nastąpił na tle 
„psychozy“, jaką stwarza prasa 
polska, alarmując osłatnio na -te- 


mat sytuacji mniejszości 
w-Niemczech. 


polskiej 


A więc obrona mniejszości pol. 
sklej w Niemczech — to „psycho 
za”, ale prawa Niemców w Polsce 
— to rzecz sama przez się rozu- 
miejąca się! 

Hiłlerowcy, mimo swej rzeke- 
mej „nardycznej” czystości raso- 
wej hołdują przysłowiowej moral- 
ności murzyńskiej: „dobrze, jeśli 
ja ukradnę, źle, jeśli mnie ukrad- 
ną”. Czy to niewola duchowa u 
czarnej rasy? 


Groźny pożar w stanie Texas 


NEW YORK (ATE). Z Leom 
epringa w stanie Texas donoszą, 
że w tamtejszej okolicy wybuchł 
olbrzymi pożar lasu, który po- 
ważnie zagraża jednemu z naj 
większych amerykańskich wojsko- 
wych składów amunicyjnych. 
W składach tych magazynuje się 
obecnie kilkadziesiąt tysięcy ton 
materiałów wybudhawych. Wła- 
dze zmobilizowały niezwłocznie 
kilka batalionów gwardii naredo- 


wej, które przystąpiły natych- 
miast do energicznej akcji ratum 
kowej. Sytuacja wyglądała w pew- 
nej chwili wprost keznadzicjnie, 
gdy ugień docierał już na odłe- 
głość | kilometra do pierwszych 
zabudowań składu amunicji 
omal w ostatniej minucie wiatr, 
który dotychczas dął w kierunku 
składu amunicji, zmienił kiero- 
nek, lak, że istnieje nadzieja opa 
nowania sytuacji. 


ke ojca 


chciał „wykurzyć” ogniem 


W Otwacku pod Warszawą za- 
ta 43, należący db sukcegorów Zy- 
chermanów. Mimo energicznej ak- 
cji ratunkowej, dom spłonął ‘do- 
szczętnie. 

Wszczęte dochodzenie, ustalilo, 
że ogień powsiał z podpalenia, 3 
podpalaczem okazał się 18-letni 


To jest właśnie najgorsze, że za- 
chwiewa się wiara w to, da czega 
miała się zaufanie, że chłopi, pa 
trząc na świelny . rozwój ukraiń- 
skich Sojuzów na pobliskim Woły 
niu nie podejrzewają niczego — i 
łupi się ich w haniebny sposób, kra 
nie grosz zaprawdę wdowi i siero 
cy, odbierając wiarę w jakąkol- 
wiek uczciwość, w jakąkolwiek pe 
wność. 

— To z tego wyblidował sobie 
dom, z tego kupił tyle ziemi — mó 
wią z goryczą. 

Tu, na tę ziemię, powinno się wy 
syłać ludzi najlepszych, ludzi bez 
skazy, ludzi ideowych. Powinno się 
patrzeć nieustannie na palce nie- 
pewnym. A tymczasem zlatują się 
jak kruki geniusze z nad Noteci 
rzeźnicy z Kamienia, umiejący prze 
dziwnym sposobem z, chłopskiej 
nędzy wycisnąć dla siebie boga- 
ctwo. Buszuje po czarnym lądzie 
„biały massa“ i z pogardą patrzy 
na ciemnego, dającego się oszukać, 
nie umiejącego sprawdzić anl upo 
mnieć się o swoje chłopa. 

Chłop wie, że dwór jest mocniej- 
szy od niego — : że niesłuszność tu 
wygrywa, chłop wie, że kupiec jest 
mocniejszy od' niego, że każdy kto 


Józei Papacz. Młodociany, pod- 
palacz oświadczył, że zbrodnicze 
go czynu dopuścił się z zemsty 
za romans ojca. Ojciec Papacza 
mieszkał z przyjaciółką w wymie- 
nionym domu i mima naiegań sy- 
na, nie chciał zerwać z przyła” 
| cióską. 


nie pochodzi stąd, jest mocniejszy 
ad niego. Chiopi z Sudczy, którzy 
przez siedem lat potrafili wojować 
o to, co im się słusznie należało, na 
leżą do rzadkości. Jak i do rzadko- 
ści należy chłop z Przykładnik, któ 
ry uważając, że stała mu się krzy- 
wda przy kamasacji, nie założył 
rąk, ale powędrował do Warsza- 
wy, da ministrów. U ministrów nic 
nie wskórał, poszedł do Prezyden- 
ta. „Bo trzeba się upominać o sw- 
je prawo”. Upominał się też o to 
swoje prawo i w innych okazjach 
poty dreptał i łaził, aż przeniesiona 
komendanta posterunku, a nawet z 
tych wypadków, gdzie wędrówki 
nie odniosły skutku ma pełną sa- 
tystakcję. „Przynajmniej się czła* 
wiek o swoje prawo upomniał". 
Ale temu ch!opu łatwiej jest mó- 
wić o prawie — czuje się mocny 
na swoich trzydziestu pięciu hekta 
rach, w pięknym domu z kaflowym 
piecem, pięknym ogrodem i młodym 
sadem, jakiemu równego nie wi- 
dziełiśmy ani razu w żadnej wsi Po 
lesia. Inna sprawa z nędzarzami 
siedzącymi na hektarze, dwóch, 
trzech, piachu, bagien i nieużyt- 
ków. Chłop z Przykładnik ma zre- 
sztą swoją teorię. Tu, na miejscu, 


wano cały szereg instytucyj do- 
broczynnych. Wydział teologiczny 
w Innsbrucku zostaje zlikwidowa 
ny. 

Opactwo Św. Lambrechta znaj 
dowało się w trudnościach finan- 
sowych i zawarło układ z wierzy 
clelami. Hitlerowcy skorzystali z 
tego. i wyznaczyli komisarza. 
Wszystkie pomieszczenia zlikwi- 
dowano, majątek ruchomy skon- 
fiskowano, nie oszczędzając na- 
wet przedmiotów kultu i... złotej 
odznaki superiora. 

Wszyscy prawie przewódcy ru 
chu chrześcijańsko - społecznego 
są uwięzieni. Na specjalne jednak 
omówienie zasługuje Sprawa 
prof. Zessner-Spitzenberga wybit 
nego legitymisty katolika. 

Prof. Zessner, dyrektor Instytu* 


tu Agronomicznego zdołał się 
ukryć. Rozgłoszono w ter. spo- 
sób, by doszło do jego wiadomo- 
ści, iż przyjaciele polityczni zbie* 
ga, których aresztowano, będą 
wypuszczeni, jeśli zbieg sam się 
zgłosi. Prof. Zessner zgłosił się. 
Rzecz oczywista, przyrzeczenia 
nie spetniono, a prof. Zessnera 
odwieziano do Dachau. 

W 15 dni później żona uwię- 
zionego otrzymała urnę z procha 
mi swego nieszczęśliwego męża. 


„Zabił się" — brzmi oświadcze- 
nie „oficjalne”. 
Otóż wszyscy, którzy znali 


zmarłego, twierdzą, że był on nie 
zdolny do takiego czynu. 6%* 
samobójstwo uważał za vrs=ż4 
zbrodni. 


E WIADOMOŚCI SPORTOWE =7 


TRUDNOŚCI 
SPORTU POLSKIEGO NA LITWIE 
Jak donoai kowleński „Dzień Pol: 
ski“, litewski minister spraw wew- 
nętrznych, płk. Leonas, zakomuniko 
wał przedstawielelowi polskiego klu- 
bu sportowego „Slavia“, który tofi około 4500 m. Słartowało 15 zawod- 


Irtub mla? być założony na miejece 
zamkniętego klubu Sparta, że statut 
nowego xlubu nie zostanie zatwier- 
dzony. 
MECZ TENISOWY 
ZAGRZEB — LWÓW 
W dniach 19, 20 i 21 b. m. rozegra 
my zostanie we Lwowie międzynaro- 
dowy macz tenisowy Zagrzeb — 
Lwów. Barw Lwowa bronią Hebda ! 
Baworówaki. Ze strony |ugosłowian 
wystąpią Milic i Kovacs. Mecz ro- 
zegrany zostanie zystemem davistu- 
powym. 


W czwartek nad ranem, według 
czasu Środkowo - europejskiego ro 
zegrany został mecz bokserski o mi- 
ztrzostwa Świata wagi lekkiej ponuę 
dzy dotychczasowym mistrzem Lou 


"| Ambersem i Henry Armstrongiem. 


zwyciężył Armstrong na punkty pa 
iBrundowej walce. Armstrong miał 
zdecydowaną przewagę. posyłając 
dwukrotnie swego przeciwnika na 
deski. Na meczu obecnych było prze- 
szło 18.000 widzów. 


PIKA NOŻNA 
FINLANDIA 
POKONAŁA ESTONIĘ 3:1 

W Tallinie. cóbył się wczoraj mę- 
dzypaństwowy miecz piłkarski pomię 
dzy reprezentacjami Estonii i Fin- 
langii. Zwyciężyła Finlandia 3:1 
(1:1). 


KOLARSTWO 


KOLARZ POLSKI WYGRAŁ 
WYŚCIG KOLARSKI 
PARYŻ — RUGLES 

Wyścig kolarski Paryż — Rugles 
na dystansie 135 klm. zakończył się 
dużym sukcesem polskiego emigra- 


są inni ludzie, a ministro- 
wie to zupełnie inaczej chcą, on 
wie, bo był przecież w Warszawie. 
Zresztą częsta natykaliśmy się wła 
śnie na te wiarę, szczególnie we 
wsiach białoruskich, że tam, dale- 
ko w Warszawie, jest siedliska 
sprawiedliwości, ale ta sprawiedli- 
wość, przesiana przez wszystkie 
kolejne stopnie administracji do- 
chodzi wreszcie do chłopów ciężką 
krzywdą. Wyobrażają sobie, że 
gdyby mogli pojechać da Warsza- 
wy i tam przedstawić swoją 
sprawę, osiągnęli by to, czego na 
miejscu uzyskać nie mogą. Ale do 
Warszawy daleko — a a ile i taka 
wędrówka zawiedzie, nie pozostaje 
iuż chłopu nawet cień nadziei. Wie 
dy zatargi o łąkę, las, pastwisko, 
zatargi, w których naogół susz- 
ność ma chłop, albo też nie znalazł 
się nikt, ktoby mu po ludzku, ro* 
zumnie wytłomaczył że słuszności 
nie ma, przeradzają się w akty roz- 
paczy. Nieudolność, niezrozumienie 
właściwego, czysto ekonomiczne. 
go podkładu tych zajść, bo bez- 
względnie takie jest w olbrzymiej 
przewadze, czy może czasem zła 
wola, kładzie na nie piętno prze- 
stępstw politycznych. I wtedy już 


cyjnego kolarza Jana  Szuleckiego, 
który zajął plerwaze miejece w cza- 
sle 3:58:30, drugim był Francuz Cu- 
viller w cazsie 3:59:45, Nalezy za- 
znaczyć, że w wyścigu startowali 
również: kolarze balgijscy. 


PŁYWANIE 


DŁUGODYSTANSOWE MISTRZO- 
STWA WILNA. 
Na jeziorach Trockich odbyły się za: 
wody pływackie o długodystansowe mi- 
strzostwo Wilna. Długość trasy wynaśi- 


ników, z czego bieg ukończyło 13 pły- 
waków. 

Po zaciętej walce pierwsze miejsca i 
tytnł mistrza Wilna zdohył Stankiewicz 
(KPW), pokrywając trasę w czesie 
1:05:35 przed Stafanowiczem. 


LEKKOATLETYKA 


NOJI I SZNAJDER NA ĆWICZENIACH 

Wobec powołania Nojego i Smajdra 
na świczenia wojskowe wyjazd tych za- 
wodników na mistrzostwa Europy stoi 
pa danakiem zopylania. Dowiadujemy 
się, że Sznajder dostawał dwukrotnie 
przełożenie ćwiczeń, tak że w chwili 
obecnej uzyskanie odroczenia jes pra- 
wie niemożliwe. Te sama sprawa do- 
tyczy Najego. 

Czaa byłby najwyższy, aby Polski 
Związek Lekkosilelyczny zgłosił , wazy- 
stkich swyeh członków do Hatalinnów 
Obrony Naradowej, a tym sposobem n- 
niknątby na przyszłość komplikacji z 
władzami wojskowymi. 

Z powodu nie nzyskania urlopu przes 
Duneckiego szafeła  reprezenlcyjna 
4 x 100 została rozkile i nie pojedzie 
do Paryża. 


NOWY START AMERYKAŃSKICH 
LEKKOATLETÓW W NIEMCZECH. 

Bawiący w Niemczech amerykańscy 
lekkoatleci startowali wczoraj równo- 
cześnie w Monachium i Hannowerze, 
zajmując w obu miejscowościach pra 
«ie wszystkie pierwsze miejsca. 

W Monschinm obak amerykańskich 
iemieckich lekkoatletów startowali 
również dwaj katadyjezycy. Wyniki za- 
wadów przedstawiają uię następująco: 

100 m.: Greer (Ameryka) 10,5; 200 
m.: Jeffrey (Am.) 21,6; 400 m.: Małlot 
(Am.) 48,9! 800 m.: Borck (Am.) 1:51,6; 
1500 m.: Fenske (Am.) 3:56,4. skok 
w dal: Leichnm (N.) 7.21; skok wawąkz 
Crmer (Am,) 197; skok o tyczce: Va- 
roff (Am.) 4.10; rrot kula: Wolko 
(N.) 1594; rznt młotem: Blask (N.). 
57,25 (nowy rekord Europy i Niemiec); 
rzut dyskiem: Wotarek (N.) 4721. 


sprawa jest stracona — dla obu 
stron, ! napewno dla związanią 
chłopa poleskiego z krajem, które. 
go jest obywatelem więcej zrobił 
ten nauczyciel z Mistkowicz, który 
przez założenie mleczarni podnosi 
materialny poziom wsi w obrębie 
kilkudziesięciu kilometrów, niż e- 
nergiczne kroki nad Turią, o któ- 
rych dziś jeszcze, po paru laiach, 
w sąsiednich powiatach mówi się 
najcichszym szeptem, bo miejscowi 
nie powiedzą ani słowa. 


Na dwóch przeciwległych krań- 
cach poleskiej niedali stoi dwóch 
ludzi — chłop z Orłów, wierzący, 
że wszelkie przepisy, paragrafy, 
terminy nic nie znaczą wobec słusz 
ności i objektywnej prawdy — t 
młody chłopak z Ciofkowicz, który 
tlomaczył nam, że „dla mużyka 
nie ma nijakiego prawa”. Ale te 
przeciwległe krańce łączą się z $0- 
hą w jeden bolesny węzeł, w któ- 
rym ginie człowiek nle znający swo 
ich praw, stojący bezsilnie i bez- 
bronnie wobec wszystkich potęg 
świata, obywatel drugiej klasy. 


Głodówka strajkujących 


„Walenty-Wawel” trwa 


na kop. 


Sytuacja strajkowa na kopalni 
„Walenty — Wawe“ w Rudzie 
Śl nie uległa w ciągu dnja wczo- 
rajszego żadnej Zmianie, 

Załoga w dalszym ciągu nie 
przyjmuje pokarmu, to też sygnali 
zują pierwsze afiary głodówki, 

Z terenu szybu „Franciszka ' od 
wieziono karetkami pogotowia ra- 
tunkowega do szpitala Spółki Bra- 
chie] w Bielszawicach 5 górników 
którzy zasłabli do tego stopnia, 
że musiana ich oddać pod opiekę 
lekarską. 

W chwili, gdy piszemy tę wia- 
domość wzywana ponownie poga- 
towie ratunkowe celem udzielenia 
pomocy dalszym oflarom. 

Jak już wczoraj pisaliśmy, u wa 
jewody śląskiego bawiła delega- 
cja organizacyj z Rudy Śląskie]-- 
której jednak oświadczono, że 
strajkujący uzyskają doplera wów 
czas poparcie, gdy przystąpią po- 
nownle do pracy. 

Zawiadomiona © tym załoga ko 
pali nie zgadza się jednak na ża- 
dne ustępstwa, gdyż nauczona do- 
śwładczeniem, nie wierzy zapew- 


nieniom dyrekcji Kooalni, która 
dotąd nigdy nie dotrzymywała 
przyrzeczeń, To też postanawiono 
nie przerywać strajku i prowadzić 
go aż do zwycięstwa. 


częstych demonstracyj rodzin straj 
kującej załogi. 

Wszystkie dojścia do podziemi 
są w dalszym ciągu zamknięte, A 
przy obsiudze pomp pracują urzę- 


Na ulicach Rudy dochodzi do | dnicy. 


Bezrobocie powodem tragedii 


W mieszkaniu Friesów w blo- 
kach miejskich przy ulicy Cynko- 
wej 13, w Katowicach II doszła do 
krwawej rozprawy małżeńskiej na 
tle trwających od dłuższego czasu 
niesnasek, mających swe podłoże 
w bezrobociu Emila Friese, z ža- 
wodu szofera. 

W czasie sprzeczki, która stała 
się niezwykle gorąca, żona Frie- 
sego, Ludwika Friese, porwała nóż 


kuchenny i pchnęła nim swego mę 
ża, trafiając go pod prawy obej: 
czyk, skutkiem czego została prze 
cięta tętnica i w ciągu dwóch mi: 
nut nastąpił zgon. 

Na potecenie prokuratora zwło- 
ki zabitego zabezpieczono na miej 
scu do dyspozycji komisji Sąuo* 
wo - lekarskiej a mężobójczynię 
przytrzymano. 


do renty 


Na podstawie san prawnego ietnie- 
jącogo w ubempiemeniu emerytalnym 
pracowników mmysłowych da dnia 11 
maja 1934 r. ubezpieczeni, którzy mając 
przebyty okres wyczekiwania (60 mje- 
slęcy składkowych) ukończyli 65 lat 
życia i nabyli wskulek tego prawo do 
renty slarczej, mogli nie zgłaszać roez- 
czenia o tą rentę, lecz żądać w celu 
zwiększenia wysokości renty, wskniek 
dalszego zarobkowania $ nbezpłeczenia 
odroczenia jej pohferania pad wartn- 


Ochrona macierzyństwa robotnicy 


W ramach akcji, prowadzonej 
przez Ministerium Opieki Spolecz- 
nej w kierunku zapewnienia dzie” 
cku należytej opieki i warunkow 
zdrowego rozwoju, główny Inspek 
toraż Pracy zwrócił specjalną uwa 
ge na wykonanie przez zakłady 
pracy ustawowych obowiązków w 
dziedzinie ochrony macierzyństwa 
robotnicy. 

W związku z powyższym okaza 
ła się w Dzienniku Min. Op. Społ. 
połecenie do inspektorów pracy, 
aby dopilnowali wykonania obo- 
wiązku zakłądania żłobków fa 
brycznych, stanowiących podsta- 
wę racjonalnej ochrony matki -ro- 


botnicy i jej dziecka. Zakładanie 
żłobków obowiązuje, jak wiada- 
mo, wszystkie fabryki, zatrudnia- 
jące ponad 100 robotnie. 

W razie, gdy istnieją trudności 
w założeniu żłobka, Ministerium 
godzi się na prowadzenie t. zw. 
stacji opieki nad matką i dziec- 
kiem, jaka formy zastępczej z tym 
że instytucje te zapewniać muszą 
śwladczenią w rozmiarach, prze- 
widzianych instrukcją Ministerium 
i zorganizować opiekę w ten spo- 
sób, aby robotnice z niej nie re- 
zygnowały z powodu kłopotów w 
atrzymywanii pomocy lub też z 
obawy przed redukcją. 


Sprzedał krowę chorą 


na pryszczycę 


Wśród rzeźników w Wołominie 
pod Warszawą oraz mlejscowych 
mieszkańców trwogę wzbudziła 
wiadomość, że w sprzedaży na 
rynku jest mięso, pochodzące z 
krowy padłej na pryszczycę. 

Mieszkańcy Wołomina w oba- 
włe o swe zdrowie w ogóle przez 
kalka dni przestali kupować mięsa 


W STA RYM DWOR 
Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELOWNA 


— Widzisz, wycołałem się i nie wycofałem — wy- 


jaśnił Bulpitt. — Stało się tak, 


wszystko i osiąść spokojnie, ale gdy przyjechałem do 
Londynu i tam zetknąłem się z paczką chłopców... 
No, mówiąc krótko, dałem się namówić da przyjęcia 
jeszcze jednej roboty. Dlatego tu jestem, że chcę — 
upiec przy jednym ogniu dwie pie: 
Przyjechałem, aby odwiedzić ciebie i jego 
lordowską mość, ale jednocześnie — jakby to powie- 
dzieć — jestem tu także w charakterze zawodowym. 
Tutaj bowiem panna Prudencja Whittaker oskarżyła 
T. P. Vanrinshama o złamanie obietnicy małżeństwa 
i o krzywdę moralną — i ja mam doręczyć mu pozew 


jak się to mówi — 
czenie. 


sądowy, 


ROZDZIAŁ XL 


Józio Vanrinsham, wysławszy Adriana Peake'a 
w drogę do Londynu, zaszedł do frontowega ogródka 
przed „Gęsią i Gąsiorem" — i tam usiadł, czekając 
na wehikuł, który, zgodnie z obietnicą J. B. Attwa- 
tera, miał zawieźć go wraz z dobytkiem do dworu, 


a poszkodowani właściciele jatek 
zawiadomili poticję, która wszczę 
ła dochodzenie. W toku dochodze 
nia podejrzenie padło na niejakie- 
go Jana Wasia, zamieszkałego w 
Ostrówku, gm. Okuniew, któ.emu 
przed kilku dniami padia krowa ! 
inięso z niej miał sprzedać. 
Policja prowadzi dachodzenie. 


| 


Zamierzałem za) 


jace.. 


i sennie; — pachniały wonne róże í 
Attwatera; — uskrzydlone stworzenia brzęczały 
i fruwały; — z jakiegoś niewidocznego miejsca do- 
chodziły leniwe głosy domowego ptactwa; — pies 
qieokreślonej rasy chrapał delikatnie w cieniu ostro 
krzewów. Otoczenie sprzyjało marzącemu zadowa- 
leniu, a nikt nie mógłby być bardziej marząca zado- 
wolony od Józia. Był w nastroju, w jakim ktoś słab- 
szy od niego zacząłby pisać wiersze. 

To też gwałtowne wkroczenie da tej ciszy ze- 
wnętrznego świata wydało mn: się szczególnie irytu- 
Rozległ się dźwięk pośpiesznych kroków; — 
ktoś trzasnął furtką — i do uszu Józia dotarł odgłos 
sapania. Młodzieniec niechętnie wyjrzał z za krza- 
ka, pod którym siedział--i zobaczył, że intrszem był 
Baronet pędził ścieżką do 
frontowych drzwi gospody, nie patrząc ani w prawo, 
ani w lewo. 

Niechęć Józia rozwiała się. Połubił sir Bnckstone'z 
od pierwszego wejrzenia — i wszystko, co tamten 
uważał za stogowne robić, było dla miego godne 
uznania. Jeżeli sir Buckstone miał ochotę sapać 
i gonić dokoła w ten piękny poranek — Józio nie 
mógł mieć nic przeciwko temu. 

— Dzień dobry, panie Buck — zawołał — ćwiczy 
się pan do wiejskich zawadów? 

Dźwięk jego głosu podziałał w niezwykły sposób 


sir Bucksłone Abbott. 


starczej 


kiem nieoslągnięcia jeszcze 480 miesię- 
cy składkowych 1 pozostawanie * % 
trudnieniu tzasadnlającym ohowiązek 
ubezpieczenia. 

Ten san rzeczy uległ zmianie od 
dnie 12 maja 1934 r„ jako dnia wejścia 
w żymie umawy s 1S.IIL 1934 r. (De U. 
R. P. Nr. 39, pax. 347), uowelizującej 
między innymi przepia {art 24 rospe: 
rządzenia o ubezp. przeown. umysł) a 
mprawnieniu da reniy slarszej w tym 
kierunku, że uchylono w ogóle prawa 
do odroczenia pobierznia way we 
czej. Wekutak tego el pracownicy, któ- 
rzy przed dniem 12 maja 1934 r. ukań- 
czyli 65 lat życia, leez nie zgłosili rosz- 
ozenis © renie miarczą, poniewaś będąc 
nadal ubezpieczen! odroczyli jej pobie- 
ranie, ad wakazanego dnia 12 maja 
1934 r. utracili prawo odroczenia pohia. 
rania renty ztirozej I powinni byli zgło- 
sié rasaczenie o tẹ remę ze względu ma 
biegnący odtąd Ślelmi okres pezedaw- 
nienia +ewaaóa. 


m w e 


Stabilizacja na niskim poziomie 


Sytuacja na rynkach roinych 


Na zagranicznych rynkach zbo- 
żowych zniżka pogłębiła się. W 
transakcjach na terminy bardza 
odległe (na maj 1939 r.j ceny są 
wprawdzie trochę wyższe, ale po- 
mimo to są one dalekie od pozio- 
mu opłacatności. Koła  kupieskie 
licżą się z możliwością utrzyma- 
nla się czas dłuższy cen niskich. 

Na rynku krajawym nastąpiła 
pewna stabllłzacja. Ceny utrzymu 
ją się wprawdzie na poziomie ni- 
skim, dalekini od opłacalności, ate 
nie zdradzają tendencji w kierun- 
ku zniżkowym, tecz raczej lekka 
zawyżkowym. Poprawa objęła o+ 
statnio nie tylko żyto, ale i psze- 
nicę. Zwyżka nie Jest duża, w po- 


Wiadomości 


„WAMPIR STANISŁAWOWSKI* 
PRZED SĄDEM. 
Ze Stanisławowa donoszą: 
Wampir stanisławowaki Michaj- 
luk skazany na karę Śmierci za 
zamordowanie restauratora, miał 
odpowiadać ponownie przed sę: 
dem za szereg innych zbrodni. 
Obecnie prokuratnra postano- 
wiła na razie wstrzymać wygoła- 
wanie aktu oskarżenia aż do 
chwili, gdy Pan Prezydent R. P. 
zatwierdzi wyrok Śmierci. 
Michajluk otrzymał nułaskawie- 
nie i będzie odpowiadał ponow- 
nie za szereg dalszych jego ujaw- 
nionych zbrodni. 
URATOWAŁ TONĄCĄ. 


Kelner Konarski podczas ką: 
pieli przy Polance Redłowskiej 
zauważył w odległości kilknset 
metrów od brzegu jakąś kobietę, 
dającą rozpaczliwe maki, Konar 
ski skaczył do wody i wyrwał ją 
z objęć niechyhnej | mierci. 
Dziememu kelnerowi zebrana pu- 
hliczność zgotowała owację. 


8 MIESIĘCY WIĘZIENIA 
ZA STOSOWANIE POGRÓŻEK. 


Sąd. w Gdyni rozpatrywał spra- 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych zæ- [we ananego na terenie Orłowa 


wisdamia, że z dniem 1] maja 1939 r. złodzieja 


upłynie Sletni okres przedewnienia ro- 
szczeń o renty starcze dła osók, które 
ukończyły 65 lat życia przed dniem 12 
maja 1934 r. i posiadały co najmmiej 
Gl miesięcy ukezpieczenia emer. prac. 
umysł, a więc uzyskały ma tej podsta- 
wie prawo do emty siarczej, lecz rosz- 
czenia o tę renię dolychczae nie wnio- 
dy. 

W rszis wniesienia przez wymienio- 
ne osoby roszczeń o renty atareze po 
dniu 11 maja 1939 r. nastąpi odmowa 
tych reni z powodu przedawnienia. 

Należy zaznaczyć, ża nie dotyczy ta 
osób, klóre prawo do renty starczej na- 
były między innymi wakutek nkończe- 
nia 65 lat życia po dniu 11 maja 1934 
aa 


Czytajcie 
prasę 
socjalistyczną 


Daleckiegu: Dalecki 
swego czasu dostał się da więzie- 
nia za kradzież. W więzienin ny 
brał przekonania, że sgaiadka je 
go Litkowa doniezła policii a do- 
konanej przez niego kradzie: 
Po wyjśc z więzienia, Dalecki 
odgrażał się Litkowej, że ją za 
morduje. Kobieta zameldowała o 
tym policji. Sgd po rozpatrzeniu 
sprawy skazał Daleckiego na 8 
miesięcy więzienia. 

PROWOKACJA HITLEROWSKA 

W WEJHEROWIE. 


Ulicami Wejherowa przeszła kil 
ku młodych ludzi, którzy dość gło 
śna śpiewali hymn hitlerowski 
„Horst Wessel“, Oburzeni przecho 
dnie wezwali policję, która aresz. 
towała prowokatorów, 


Po wylegitymowaniu okazało 
się, że byli to znani w Wejherowie 
hitlerowcy Halman Franciszek, 
Grenkowicz Feliks, Zołweg Anto- 
ni i Marczyński Józef. 


się konsternacja. 


kolejki linowej. 


równaniu z poziomem najniższym 
wynosi okolo 1 zł. W dniu 18 b. 
m. za żyto płacona w Warszawie 
15.75 — 16.25, za pszenisę 22.50 
— 23 (za 1 q.]. 

Sytuacja na rynku zwierzął rze 
żnyćh kształtuje się dość mocna. 
Tłumaczy się to zarówno tym, że 
podczas pilnych robót polnych po- 
daż jest zwykle mała, jak i tym, 
że wobec urodzaju pasz rolnik nie 
sprzedaje zwierząt chudych, lecz 
zechce je zapewne sprzedać dopie 
ro po należytym opasieniu. Doty- 
czy ło zwłaszcza trzody chlewnej, 
która od paru tygodni powali, — 
lecz stale zwyżkuje. 


z catei 
Polski 


GÓRA USUNĘŁA SIĘ I 
ZASYPAŁA DROGĘ. 

W Zełenem w pow. kosowskim 
wydarzył się wypadek usunięcia 
się olbrzymiej masy skał I kamien 
ze szczytu „liuk“. Luwina spadła 
wprost na drogę Żabie - Burkut, 
zasypując ją na znacznej przestrze 
ni. Na szczęście w miejscu tem w 
tym czasie nie była ludzi. 


ZABÓJSTWO NA CHRZCINACH, 


W mieszkaniu Jana Jakubasa w 
Bidzinach, gm. Pałecznica, pow 
miechowskiego, podczas zabawy 2 
okazji chrzcin doszło do krwawej 
bójki, zakończonej śmiercią Win- 
centego Jakubasa. Kilku uczestni. 
ków bójki odniosło rany. W zwią. 
zku z zabójstwem Jakubasa osiem 
osób zostało zatrzymanych przez 
policję. Kto jest sprawcą zabój- 
stwa Jakubasa, na razie nie usta- 
lono. 


MALCY SPOWODOWALI WYKO. 
LEJENIE WAGONÓW. 


Kilku chłopców w wieku 10 — 
14 lat spowodowało wypadek na 
przystanku kolejki wąskatarowej 
w Szreniawie, w pow. miechow- 
skim, Chlopcy ci dla zabawy od- 


kręcili hamulce jednego z czterech, 


wagonów towarowych j spowodo- 
wali uruchomienie ich po pochyła- 
ści toru na zwrotnicę. Wagony zer 
wały zwrotnicę ł dwa z nich wy- 
koleiły się, powoditjąc uszkodzenie 
wagonów i toru. 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


WENERYCZNE, pieiowe, pęcherza, 
prostaty.  Elektroleczenie. 
Przyjmuje w awojej prywatnej 
lecznicy 
Chmielna 58 od B reno do 8 wiccz 


Dr. med, MIRON HERMAN 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, 
SKORNE 
HOŻA 5a 
fo 10 1 od 4—7 pp. tel. 918-88 


mi ---r-"E NWN U 
Poranek osiągnął obecnie szczył doskonałości. 


W cichym. skąpanym w słońcu ogrodzie, było gorąca 
powoje J, B. 


na lekkoątletę. Sir Buckstone stanął w marszu, jak- 
by trafiony kulą, — a potem rzucił się w stronę Jó- 
zia; — we wszystkich rysach jego twarzy malowała 


— Panie Józiul cóż pan tu robi? 

— Zapłaciłem rachunek, a teraz czekam na wehi- 
kuł, który ma mnie zawieść na górę. W przyszłości, 
panie Buck, należałoby pomyśleć o zbudowaniu tu 


— Brata pańskiego nie ma? 


— Sądzę, że jest w domu. 


słyszał pan? 
— Nie. 


— Dzięki Bogul — Sir Buckstone otarł czoło wiel 
ką chuetką, — Obawiałem się, że mógł tu przyjść 
z panem. No tak, rozumie się, że jest w domu. 

Józio poczuł zaniepokojenie, Jasne było, że coś się 
stało w tym Raju. Angielski baronet, mający głowę 
na karku, nie zachowuje się bęz uzasanionego po 
wodu, jak kot na rozżarzonych węglach. 

— Czy co się stało? — zapytał. 

Chwilowe uczucie ulgi, jakiego doznał sir Bucksto- 
ne, ustąpiło miejsca poprzedniemu przerażeniu i zgro 
Zachowanie jego było złowróżbne. 
żenie ducha ojca Hamleta, mającego rozpocząć swą 
straszliwą opowieść. 

— Drogi chłopcze, stało sie coś okropnego. 


Robił wra 
Nie 


i (D. c n.) 


Kącik radiowy 


TRANSMISJA Z TEATRU 
NA WYSPIE W ŁAZIENKACH 
Teatr Królewski na Wyspie w Ła- 

zienkach, pamiętający spektakle z 
epoki króla Stasia staje mię znowu 
atrakcją dla publiczności i odtywa w 
świetle elektrycznych lamp. 

W roku ub. Polskie Radio organi- 
zowało w teatrze łazienkowskim kil- 
ka imprez artystycznych, które po- 
trafiły awym nastrojem ogarnąć, hle 
tylko publiczność, zle i radloshicha- 


czy. 

Polskie Radio w roku bleżącym hę 
dzia również tranmmitowało kilka im 
prez z Łazienek. Dnia 20 sierpnia, 
w sobotę a godz. 21.00 usłyszą radio- 
słuchacze z Teatru na Wyśpia óperę 
Moniuszki „Fle“ w wykonaniu chi- 
ru „Połskiej Opery Ludowej", wiel- 
kiej orkiestry Polskiego Radia pod 
dyr. 8, Czosnowskiego araz solistów: 
Maryli Karwowskiej, J. Prpławakie- 
Eo, ©. Kawalsktego 1 innych, Kiarow 
nietwo artystyczne St. NA?otE - No- 
wiekiego, 

W operze „Fllś", podobnie jak w 
Halca sięgnął Monluszka do tema- 
tów x życia ludn. Bohaterami są 
mieszkańcy wybrzeża 

Sztuka a swojakim charakterze ob 
fituje zarówne w momenty Nryezne 
jak i komiesne i za względu na bar- 
wny charakter kostiumowy doskona 
le nadaje się do ram żeatru łazien- 
kowskiego. Melodyjna i wdzięczna. 
ta opera, łatwa do wyżtuchenia zgra 
madzi zapewna wiele publiczności, 
która będzie mogła spędzić w Ła- 
zienkach nastrojowy wieczór sterp- 
niowy, zaś radioshichatze dzięki 
transmisji radiowej, przeżyją miłe 
chwile przy głośniku. 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 20 sierpnia 

6.15 Pleśń „Kiedy ranne wstają 
zerze”, 8.20 Mużyka (płyty Brun- 
swiek). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzien 
nik poranny. 7.16 Kontert pór 
w wykonaniu Orkiestry Detaj Poczta 
wega Przysposobienia Wojskowego 
pod dyr. Franciszka Nierychły (z 
Krakowa). 1157 Sygnał czasu i hej- 
nał z Hrakowa. 12,03 Audycja polud= 
niowa. 13.00 Przerwa. 15.16 „O mu- 
rzynku Sambo i 4-ch łakomych ty- 
grysach" — obrazek dla dzieci młod- 
szych. 15.45 Wiadomości gospodar- 
cze. 16.00 Tanecznym krokiem od To= 
uaju do Balatonu — audycja mu%y- 
czno - słowna w oprac. Stanisława 
Roya (ż Poznania). 14.45 Grateakó- 
we zabawy — pogadanka — wygł. 
Henryk Olszewski (z Poznania), 
11.00 Muzyka tanecżna (płyty). 18.00 
Nasz program. 18.10 Koncert sölt- 
stów (z Krakowa). 18.45 „Paronin w 
hsiędze ubogich Jana Kasprowicza" 
kwadrans postychi w oprac. Marii 
Leszczyńskiej. 18.00 Ballady węglan 
skie Zoltan'a Kodalye'go w wyk, Ta- 
tiany Nolier - Mazurkłewiczowaj. 
15.20 Pogadanka aktualna, 19.80 Lu- 
dowa Kapela Feliksa Dzierżanowskie 
go i Jerzy Klimaszewski (przyśpiew= 
kij. 20.00 Audycja dla Polaków za 
granicą. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Au~ 
dycja dla wst: Orki siewne — poga- 
danka — wygł. Kazimierz Smoczyń” 
skL 21.10 „Flis“ — opera w 1 akcia 
Stanisiawa Moniuszki w wyk. Pole 
skiej Opery Ludowej. Tranamisja z 
teatru na wyspie w Łazienkach Kró- 
lewskich w Warszawie. 22.25 Wiado- 
mości sportowe, 22.35 Muzyka lekką 
l taneczna (płyty). 23.00 Datatnia 
wiadomości dzłennika wieczornego, 
Komunikat metżorologiczny. 

WARSZAWA II: 18,00 Marsze i 
tańce różnych kompozytorów — kon 
cert popularny (płyty). 14.00 Parę in 
farmacji. 14.06 Program na następny 
dzień. 14.10 Koncert rozrywkowy, 
(płyty). 15.00 Wiadomości sportowa. 
15.05 Zespół Stefana Rachonia. 17.00 
*ogawędka gospodarska: „Ogórkowy 
sezon”. 17.15 Muzyka węgieraka (pły 
ty). 14.15 Muzyka taneczna (płytyj. 
22.00 Muzyka lekka i taneczna (pły- 
ty). 22.45 Recital wiolańczelowy Tu- 
cjana Budkiewiczą. 23.00 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 


NIEDZIEŁA, 21 sierpnia 

WARSZAWA Ii 7.16 Pieśń. 7.20 
Koncert poranny w wyk. Orldestry 
Roózgłaśni Wileńskiej pod dyr. Wii- 
dysława Szczepańskiego. 8.00 Dzien- 
nik poranny. 8.15 Audycje dla wal. 
9.15 Nabożeństwa z kościoła św. An- 
toniego w Chorzowie. 10.55 Muzyka 
(płyty). 11,45 Przegląd kulturalny. 
1157 Sygnał czasu 1 hejńał z Kra- 
kowa. 12.03 Poranek aymfonićzny w 
wyk. Ork P. R. pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga, W  prograńia utwory 
Plotra Czajkowskiego. 18.00 „Dwie 
milości Cypriana Norwida” — 
Mterackt Zdzisława  Hierowskiego. 
13.15 Muzyka obiadowa (z Pozna- 
nia). 16.00 Audycja dla wsi. 16.30 
„W gościnie u generała Dąbrowskie 
go“ — kurant staroświecki w oprat. 
Stanislawa Wasylewakiegu. 17.00 Sta 
nisław Moniuszko: IO Kwartet 
Smyczkowy F-dur (z Krakowa). 
17.30 Tygodnik dźwiękowy. 18.00 
Podwieczorek z terenu Dorocznej 
Wystawy Radiowej (tranamisja z 
gmachu Polskiej YMCA). W prze” 
rwie o g. 18.55 Chwila Blura Studiów, 
20.00 Program na następny dzień. 
20.05 Duety fortepianowe (plyty). 
2040 Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 „Migawki 
amerykańskie". Wesała Syreńa w 
oprac. Henryka Katapulty (płyty). 
21.40 Wiadomości sportowe za 
wszystkich Rozgłośni P. 00 „W. 
muzykalnym pensjonacie” — si 
cja z cykłu „W letni wieczór”. 
oprac. Jerzego Haralda (z Katowie). 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego 1 komunikat meteoroia- 
giczny. 

WARSZAWA II: 15.00 Muzyka 
salonowe w wykonaniu zespolu Pa- 
wła Rynasa. 16.00 Felieton aktualny. 
16.10 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Mieczysław Grąbczewski — baryton, 
Henryk Trzonek — altówka. 1855 
Program na następny dzień. 17.00 
Przerwa. 22.00 Brytyjska Oridestra 


Stanowisko organu katolickiego 
wobec łubuzerskiego napadu 


Pisaliśmy o bandyckim napadzie 
bojówki endeckiej na red. „Krak. 
Kuriera Wieczornego” K. Mullera. 
Redakcja „Kr. Kurj. Wiecz.* w swo 
jem oświadczeniu zwróciła się do 
całej prasy z apelem o zajęcie sta- 
nowiska w tej sprawie. 

„Głos Narodu“ organ reklamu. 
jący się jako katolicki, wobec bez- 
przykładnej napaści na dziennika. 
rza zdobył się na taką notatkę, któ 
rą podajemy bez zmian. 

„Jak donosi „Krak. Kurier Wie 
czarny" we wtorek wieczorem 
kilku nieznanych sprawców po- 
biło na wi, Bonerowskiej redak- 
tora „Krakowskiego Kuriera Wie 
czornega* Karola Mulłełra. Po- 
dobno pobicie pozostaje w zwią 
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zku z felidonem, zamieszczonym 

we wtorkowym numerze „Krak. 

Kuriera Wiecz.", zawierającym 

obelżywe wyrażenia pod adre- 

sem uczestników obchodu „Cu- 
du nad Wisłą”. 

„Głos Narodu" tłumaczy napa. 
stników endeckich i bierze ich po- 
niekąd w obronę. Żadnego słowa 
potępienia lub nawet nagany nie 
użył „Głos Narodu" wobec zbirów. 

Oto jesi stanowisko pisma ka. 
tolickiego. Widać z tego, że ideo- 
logia „Głosu Narodu“ mimo pozo 
rów, pokrywa się z ideologią pał- 
karzy faszystowskich. 

Dobrze i to, że świętoszkowale 
pisma zdjęło maskę ze swego obli. 
cza, 


Sprawa spółki „Caro“ 


Już swego czasu obszernie przed 
stawiliśmy głośną sprawę spółki 
„Caro”, która mimo usiłowań pe- 
wnych czynników w kierunku jej 
zatuszowania nadal nie przestaje 
być przedmiotem zainteresowania 
opinii publicznej. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, 
Kasa Targowa jaka prawna zastęp 
czyni spółki „Caro“ zwróciła się 
da b. prezydenta m. Rollega i b. v, 


prezydenta m. dr. Wielgusa o 
zwrot kwoty 1000 zł., które wypła. 
ciH w r. 1930 na wybory sejmowe 
dla BBWR. Równocześnie zażąda- 
no od dr. Wielgusa zwrotu 400 zł 
pobranych nieprawnie tytułem ko. 
sztów podróży. 

Akta sprawy „Cara” przesłana 
do prokuratora, bez: żadnych wnio 
sków. 


Wyrok na defraudantów 


Konstanty Krumłowski 


Onegdaj zmarł po długich i cięż 
kich cierpieniach w wieku 66 lat 


Konstanty Krumłowski,  dzienni- 
karz i literat, Zmańy pracował w 
dziennikach krakowskich m. in. 
przez pewien czas pisywał w „Na 
przedzie”. Wielce popularne były 
jego wodewile osnute na tle życia 
przedmieść krakowskich, w któ. 
rych plastycznie ujął obyczajowość 
i stosunki panujące wśród jadu kra 
kowskiego. 

Szczególnie znanym był wod 
wil p. t. „Królowa Przedmieścia”, 
który grany był na niema] wszyst. 
kich scenach polskich w kraju i za 


granicą. Ostatnio Teatr Krakowski 
wystawił jego wodewil oparty na 
motywach patriotycznych z okre- 
su wyzwalania się Krakowa z pęt 
niewoli austriackiej p. t. „Jaskół. 
ka z wieży Mariackiej". 

Zmarły, interesował się również 
sceną robotniczą TUR. w Krako- 
wie, na kiórej przy Jego czynnej 
pomocy w formie rad i wskazówek 
wystawiono „Królowę Przedmieś- 
cia". 

Pogrzeb odbędzie się w sabolę, 
20 b. m., o godz. 3.30 popoł. z ka- 
plicy cmentarza rakowickiego. 


Jak załatwia sprawy Fundusz Pracy 


Franciszek Kieglin wniósł da Wo 
jewództwa dn. 11 lipca b. r. od- 
wołanie od decyzji Woj. Biura Fun 
duszu Pracy, na podstawie której 
odmówiono mu prawa do zasiłku. 

Człowiek ten znajduje się w 
skrajnej nędzy wraz z rodziną, nie 
mając żadnych środków atrzyma- 
nia. 

Przez sześć tygodni czekał na de 
cyzję Województwa, aż wreszcie 
zniecierpliwiony sam udał się do 
Funduszu Pracy z zapytaniem, kie 
dy otrzyma orzeczenie Wojewódz. 
twa. 

W Funduszu Pracy odpowiedzia 


nu mu, że akta przesłano już do 
Województwa. Poszedł więc do 
Województwa, ale tu kategorycz- 
nie oświadczonoa, że taka sprawa 
wogóle nie wpłynęła i, że prawdo 
podobnie znajduje się jeszcze w 
Funduszu Pracy. Po raz drugi udał 
się da Funduszu Pracy, gdzie 
stwierdzono, że aktów jeszcze nie 
odesłano do Województwa. 

Fakt ten rzuca charakterystycz- 
ne światło na sposób załatwiania 
spraw przez Fundusz Pracy. Może 
by wreszcie czynniki nadzorcze za- 
prowadziły porządek w Funduszu 
Pracy. Czas najwyższy. 


w Tow. Zaliczkowem w Chrzanowie 


Onegdaj sąd apelacyjny w Kra-| zienia (I inst. 6 lat więzienia i pa. 
kówie ogłosit wyrok w procesie| zbawienie praw honorowych na 10 


Nowy Inspektorat Pracy 


W myśl postanowienia rozporzą z dnia 28.1V.38 r. w sprawie po- 
dzenia Ministra Opieki Społecznej | dzialu terytorialnego R. P. na o- 


o nadużycia w Towarzystwie Za. | lat, Augustyna Dziubę na 6 lat wię 


liczkawem w Chrzanowie, Sąd a- 
pelacyjny zatwierdził wyrok I in- 
stancji w stosunku do oskarżonej 
Genoweiy Ślusarczykowej na lat 
3 skazując ją dodatkowo na po- 
zbawienie praw honorowych na lat 
7. Odnośnie osk. Jana Grzelewskie 
go, Augustyny Dziuby, Ludwika 
Kosowskiego, Edwarda Florczyka 
i Aleksandra Paweli sąd apełacyj. 
ny uchylił wyrok I inst i skazał: 
Jana Grzelewskiego na 7 lat wię- 


Włamywacze 


Przed Sądem Okręgowym w Ka 
łowicach zasiadła szajka zuchwa- 
łych włamywaczy, która na terenie 
Kałowic dokonała z końcem 1938 
r. i początkiem b. r. szeregu kra- 
dzieży z włamaniem. Włamywacze 
ci działali bardzo ostrożnie į zaw- 
sze z niezwykłą starannością za- 
cierali za sobą wszelkie ślady. Do- 
piero zupełnie przypadkowo, w 
dniu 23 stycznia b. r. policja za- 
trzymała na dworcu w Szopieni- 
cach 3 podejrzane osoby: Samve- 
la Gorstenfelda ze Lwowa, Chaję 
Blumenstueck i Petronele Szybę, 
obydwle z Będzina, 

W chwili doprowadzenia ich da 
komisariatu, nadszedł równocześ- 
nie telefonogram policji katowiz- 
kiej o dokonaniu zuchwałej kra- 
dzieży broni i gotówki w składzie 
Mędlewskiego. Przeprowadzono 
niezwłocznie rewizję bagażu przy 
trzymanych, przy czym w teczce 
i.kuferku znaleziono 68 rewolwe- 
„tów. Poza tym wszyscy troje po- 
siadali już bilety do Lwowa. 

Jak wykazały dochodzenie, na 
iranspart broni czeka. we Lwowie 
Roman Feldak, Stanislaw Rybka 
oraz Adam Kamiński, znani na 
tamtejszym terenie złodzieje. W 


zienia (1 inst. na 5 lat więzienia) i 
pozbawienie praw honarowych na 
lat 8, Ludwika Kosowskiego na 5 
lat więzienia (1 inst. 4 Jata) i poz- 
bawienie praw honorowych na lat 
7. Co do oskarż. Jana Grzełewskie- 
więzienia (I inst. półtora roku) i 
Aleksandra Paweli na 6 mies, wię- 
zienia (I inst. tok), 

Wyrok wywarł zrozumiałe wra 
żenie. 


Amator roweru. Nieznany Spraw- 
ca skradł, pozostawiony bez opieki 
rower, na placu na Stawkach, wart. 
80 zł, na szkodę Wladyslawa Szte- 
browego. 

Obława. Przeprowadzono w 
mieściu obławę, w czasie której za- 
trzymano 7 kobiet za awanturowa- 
nia się i przekraczenie regulaminu 
porządkowego. 


kręgi — obwody inspekcji pracy 
uruchomiony został z dniem If. 
VIII.38 r. Inspektorat Pracy 43 Ob. 
wodu z siedzibą w Krakowie ul. 
Straszewskiego 28, | p., obejmują 
cy powiat Krakowski oraz miasta 
i powiaty Bochnia, Myślenice, No- 
wy Targ. Kierownictwo urzędu po 
wierzone zostało podinspektorowi 
pracy p. Leonarduwi Ganowi. 


Opłaty na rzecz 


Izby rzemieślniczej 

Zarząd Miejski podaje do wia- 
domości, że lista imienna płatni- 
ków zamieszkałych na terenie m. 
Krakowa, obowiązanych do nisz- 
czania opłaty na rzecz Izby Rze- 
mieślniczej w Krakowie za r. 1938 
w myśl ustawy o zasilania fundu- 
szów izb rzemieślniczych z dnia 
7 listopada 1931 roku (Dz. Ustaw 
R. P. Nr. 105 poz. 809) została wy 
wieszoną w Zarządzie miejskim 
na tablicy przeznaczonej do og!o- 
szęń urzędowych. 


Liczba bezrobotnych 
pobierających zasiłki 


Według danych statystycznych 
Wojewódzkiego Biura F. P. w Kra 
kowie w okresie od 25.VI1—7.VIH. 
1938 r. wypłacono zasitki ustawo- 
we 2.209 bezrobotnym. W okresie 
tym zarejestrowano 472 nowozgło- 
szonych, skreślono zaś z ewiden- 
cji pobierających zasiłki 710 bez- 
robotnych, których skierowano do 
pracy zarobkowej lub tych, którzy 
przysługujące im świadczenia cał. 
kowicie wyczerpali. 

W porównaniu z poprzednim 0- 
kresem płatniczym spadek liczby 
bezrobotnych, korzystających ze 
świadczeń usiawowych wynosi 238 
osób. 


ADRIA: „Oflary wielkiego mia. 
sta" i „Zatańczymy”. 
ATLANTIC: „Człowiek, który 


dwa razy żył” i „Lot stracańców", 

LOPP: „Panowie z towarzystwa” 
1 „jej obrońcy". 

PROMIEŃ: „Tydzień przed Ślnhem" 
i „Glos ser 

STELLA: „Ty co w Ostrej 
cisz Bramie". 

SWIT: „Pod żółtą flagę". 

WANDA: „Po wielkiej wojnie". 

UCIECHA: „Dzislejsza miłość” 1 
„Ostatni akt zemsty". 

KINO DOMU 2ZOŁNIERZA: „Nie 
usprawiedliwiona godzina”, Nadpro 
gram: Balet „Tanagra“. 


świe- 
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Pod zarzutem pobierania łapówek 


przed sądem 


mieszkaniu Chaji  Blumenstueck 
mieściła się melina zlodziejska. — 
Skradziony towar skupywał znany 
we Lwowie paser Gustaw Bas, — 
którego pa zawiadomieniu policji 
natychmiast aresztowano. Ustalo- 
no dalej, że przytrzymana szajka 
złodziejska dokonała następują- 
cych kradzieży: w dniu 21 b. r. 
ograbiano z futer i nakryć stoło- 
wych, warłości 10.000 zł. mieszka 
nie Henryka Kowalskiego w Ka- 
towicach, następnego dnia wysła- 
no łup do Basera, w dniu 21.1 wła 
mano się do wytwórni cukrów Da 
wida Markowicza, gdzie skradzio- 
no różne wyroby cukrowe, dalej 
ograbiono skład braci Kamieniec- 


kich, gdzie złodzieje rozpruli kasę, 
zabierając 80 zł, 221 okradziono 
mieszkanie Moszka Tobiasza i 
wreszcie następnego dnia: dokona- 
no zuchwałego włamania do skla- 
du broni Mędlewskiege, gdzie 
skradziono 99 rewolwerów, amu- 
nicję i 30 zi. Na rozprawie oskar- 
żeni z wyjątkiem Szyby nie przy- 
znali się do winy. Rozprawa trwa 
ła do późnego wieczora, po czym 
Sąd ogłosił termin ogłoszenia wy- 


roky na sobotę godz. 12-ta. 


Urzędnik miejski defraudantem 


W oddziale podatkowym magi", nadużycia zajął się prokurator — 


stratu chorzowskiego 


wykryto | Leksy nagle znikł 


i przypuszcza” 


wczoraj olbrzymie nadużycia się: | no, że zbiegł on za granicę. 


gające kwoty 22.000 zł, których 
dopuścił się tamtejszy poborca Jó 
zef Leksy. Przez dłuższy czas po- 
bierał on od podatników 


Przypuszczenią okazały się jed- 
nakże mylne, gdyż delraudant gło 
sił się w czwartek rano do proku- 


różne | ratora, na którego wniosek osadza 


kwoty, których nie odprowadzał | no go w więzieniw. Sprawa nadu- 


do kasy magistrackiej. 
Nadużycia wyszły na jak pod- 
zas kontroli ksiąg. Gdy sprawą 


żyć wywolała w Chorzowie zrozn- 
miałe wrażenie. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


Niebywałą sensację. wywołała 
na terenie Świętochłowic areszto- 
wanie dwóch funkcjonariuszy Po- 
wiatowej Komendy Policji w Świę 
tochłowicach, st. przod. Goduli i 
przod. Heroka. Stoją oni pod za- 


rzutem pobierania łapówek od za- 
interesowanych osób. Szczegóły 
tega sensacyjnego aresztowania 
trzymane są ze względu na dobro 
śledztwa w ścisłej tajemnicy. 


Do swych krewnych w Boguci- 
cach przybył z Zabrza przed kilku 
dniami 69-letni Jan Rzydzik, po- 
chodzący z Zawodzia obecnie 0- 
bywatel niemiecki. Kiedy w dniu 
wczorajszym przybył na dworzec 
kolejowy w Bogucicach į oczeki- 
wał na pociąg do Zabrza w po- 
czekalni Il klasy dostał nagle aia- 
ku serca i przed przybyciem le- 
karza zmarł. Zwłoki jego umiesz- 
czono chwilowo w kostnicy szpita 
la miejskiego w Katowicach aa 


Radio śląskie 


SOBOTA, 20 sierpnia 

515 Audycja poranna — płyty. 
6.20 Muzyka (płyty z Warszawy) 
1.15 Przerwa. 13,50. Wiadomości bie- 
żące. 14.00 Muzyka obiadowa — pły- 
ty (z Krakowa). 15.10 Giełda Zbozc- 
wa i Towarowa w Katowicach. 17,00 
Koncert życzeń. 17.50 Wiadomości 
sportowe lokalne. 17.55 Program na 
jutro. 21.00 Fogadanka aktualna. 

NIEDZIELA, 21 sierpnia 

615 Audycja poranna — płyty. 
8.35 „Szkoła rolnicza — przysposo- 
błenie rolnicze?*-— pogadanka inż. 
Henryka Żywieckiego. 6.45 „Na wiej 
ską nutę" — płyty. 9.05 „Człowiek i 
maszyne“ — pogadanka d-ra Stani- 
sława Kasztelowicza. 1145 „Co sły- 
chać na Slasku" — opowie red. A- 
dam Mikulski. 22.00 Program na 
jutro. 20,05 „Co niedzieli u Kartika 
— brzmi płosneczka, gro muzyka“— 
audycja regionalna w oprac. Stani- 
sława Ligonia. 2033 Wiadomości 
sportowe. 


pera zgonie Rzydzika powiada- 
miono prokuratora. 


Teściowa 
z temperamentem 


Przebywający w szpitalu Spółki 
Brackiej w Siemianowicach mon- 
ter kopalni „Siemianowice“, Ed- 
ward Rutert, powiadomił policję, 
że onegdaj, kiedy przebywał w 
mieszkaniu swych teściów Gawen 
dów, został oblany wrzącą wodą 
przez swą teściową Józefę Gawen 
dową w czasie sprzeczki, jaka 
między nimi wynikła į doznał cię- 
żkich oparzeń, skutkiem czego mu 
si przez dłuższy czas przebywać 
na kuracji w szpitału. 


Pożar na kolei 


Na stacji rozrzędowej dworca 
katowickiego wybuchł z niewiado 
mego narazie przyczyny pożar w 
stojącym tam wagonie towarowym 
Ogień rozszerzył się z gwałtowną 
szybkością, obejmując w mgnieniu 
oka caty wagon, w którym znajdo 
wał się łatwopalny materiał jak 
terpentyna, benzyna j różne sma 
ugasiła kolejowa straż pożarna — 
Przyczyny wybuchnięcia pożaru 
batla specjalna komisja P. P. 


Odbito w drukarni Sp, Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik 


OKRĘGOWY KOMITET ROBO- 
TNICZY P. P. S. IM. 1. DASZYŃ- 
SKIEGO KRAKÓW - MIASTO od- 
będzie posiedzenie we wtorek 23 
b. m. © godz. 614 wiecz. w lokału 
sekretariatu przy Al. Krasińskiego 
L 16. 


Zgon dyrektora Elektrowni 
miejskiej 


Onegdaj zmarł w Warszawie po 
operacji dyrektor Elektrowni miej. 
skiej inż. Henryk Dubellawicz. 


Z TEATRU IM.- 
J. SŁOWAACKIEGO. 


Dziś, w sobotę, po miesięcznej 
przerwie urlopowej, — w Teatrze 
Im, J. Słowackiego dana będzie ko- 
media Fr. Molnara „Nowa Dalila", 
w opracowaniu scenicznym reż! J. 
Karbowskiego. Obeadę sztuki sta- 
nowią: J. Wernicz, H. Blelsza, W. 
Macherslej, K. Fabisiak, K. Opaliń- 
ski, A. Possart, W. Wożnik i W. Koł 
was, „Nowa Dalila" powtórzena bę. 
dzie w niedzielę wieczorem. 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 20 sierpnia 


8.00 Muzyka lekka (płyta za pły- 
tą). 14.00 Muzyka obiadowa (płyt). 
1510 Fogadanka aktualna. 17.10 
Koncert chńru kameralnego pod dyr. 
Włodzimierza Ormickiego: Pieśni 
świeckie z XVI i XVI wieku, -17.50 
Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. 17.55 Wiadomości bieżące. 
2100 Chwilka społeczna. 21.06 Lokal 
ne wiadomości sportowe. 22.35 Muzy 
ka lekka i taneczna (plyty z Warsza 


wy). 
NIEDZIELA, 21 sierpnia 


8.35 Pogadanka dla rolników: „Wi 
na owocowe" wygl Insp. Wiodzi- 
mierz Kochmański. 845 Muzyka 1u- 
dowa (płyty). 9.05 „Skrzynka rolni- 
cza" w oprac. inż, Lecha Rościszew- 
skiego. Po nabożeństwie ok. godz. 
10.55 Muzyka (płyty z Warszawy). 
11,45 „Kultura i sztuka” — Płosen- 
ka zdobywa Świat..." — wygłosi red. 
Jultusz Leo. 20.00 Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 20.05 Lon- 
dyńska ork. symf, i Charlie Kul- 
man (tenor) — płyty. 20,83 Lokalne 
wiadomości sportowe. 


Katastrofa samolotu 


W środę przy zapadającym wie- 
czorze wydarzył się wypadek na 
lotnisku katowickim. Lądujący już 
około godz. 19-tej po ukończonym 
locie samolot Aeroklubu Śląskiego 
RWD VIII pilotowany przez Sta- 


nislawa Murłowskiego i inż. fuliu- 
sza Kolbuszewskiego wpadł na na 
syp zamykający teren lotniska i 
rozbił się. Piloci odnieśli obrażenia 
twarzy. Uszkodzenie samolotu jest 
poważne. 


Skutki jazdy w stanie nietrzeźwym 


Na ulicy Raciborskiej w Katowi- 
cach wpadł motocykl prowadzony 
przez strażaka Spółki Giesche, — 
Wiktora Tworaszka z Janowa na 
nie zwracającą uwagi na ruch na 
jezdni Agnieszkę Regulową z Ka- 
towie, która przechodziła przez je- 


Najec 


Na ul. Wireckiej w Chebziu doszło 
w środę do poważnej katastrofy, któ 
ra tylko dzięki przytomności umy- 
słu jej bohaterów nie pocięgnęła za 
sohą tragicznych skutków. 

Ulicą tą jechały sobie naprzeciw 
dwa pojazdy: traktor, da którego 
przyczeplone było do kilka wozów, 
kierowany przez Jerzego Hely'ego z 
Ghropaczowa i jednokonny wóz z Jo- 
dami owocowymi, powożony przez 
Jerzego Swobodę z Lipin Śl. Od azu- 
mu ! warkotu traktora spłoszył się 
Koń, który poniósł, wieżdając całym 


Kradzież 


Do komisariatu policji w Kato- 
wicach zgłosił się modelarz Ger- 
hard Gruber z Katowic donosząc 
© dokonanej w jego mieszkaniu 
kradzieży. Mianowicie w niewy- 
jaśniony sposób skradziona mu z 
szafy różne cenne przedmioty 
wartości kilkaset złotych. Kto kra. 


| dzieży tej dokonał wykażą dopie- 


ro dochodzenia policyjne. 


zdnię, Motocyklista zdołał w ostat 
niej chwili złagodzić skutki zde- 
rzenia, łak, że zarówno on jak i 
ofiara własnej nieuwagi, Reguło- 
wa, odnieśli tylko lżejsze abraże- 
nia, 


pędem do 3 m. głębokiego rowu. 
Wóz, straciwszy nagle równy grunt 
przechylił ne bok, co widząc wóżni- 
ca 1 siedząca obok niega sprzedaw- 
czyni lodów Elżbieta Sohczykówna z 
Lipin Śl. zeskoczyli niemal w ostat- 
niej chwili, gdy już w następnym 
momencie wóz, kozłołkując spadł do 
rowu, wywracając się da góry kota- 
mi. Woźnica 1 sprzedawczynt da- 
znali przy upadku szeregu okoliczeń 
na ciele. Opatrzeno ich w pobliskich 
szpitalu. 


Okradziony rowerzysta 


Fryzjer Szaja Szettel z Mysłowic 
zgłosił w policji o napadzie, jakie- 
go dokonano na nim na ul. Kra- 
kowskiej w Kałowicach. Kiedy je- 
chał on tam rowerem podbiegł na- 
gle do niego jakiś osobnik, który 
zrzucił} go z roweru, pobił dotkli- 
wie, następnie skradł portmonetkę 
z 80 zł. i zbiegł. Zarządzony na- 
tychmiasł pościg pozostał bez re- 
zułatu. 


. Warszawa, Warecka 7, 


